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Konflikt polsko-litewski 


impresje z posiedzenia Rady Ligi Narodów. 
(Od naszego korespondenta genewskiego). 


Jak już wczoraj w części nakładu do» 
mieśiiśmy, Rada Ligi Narodów przyjęła 
na subotniem pocnem posiedzeniu jedno- 
myślną uchwałę, stwierdzającą zniesienie 
stanu wojeniego między Polską a Litwą 
i polecającą obn pafistwom podjęcie nor- 
mainych stosunków. Poniższy list nasze- 
go korespondenta zgenewskiego, nadeszły 
z pewnem opóźnieniem, przedstawią sy- 
tuację w Qenewie w czasie narad nad roz 
wiązuaiem konfliktu. Red, 

Genewa, 8 grudnia. 

„Proces* polsko-litewski rozpoczął się we 
środę na publicznem posiedzeniu Rady Ligi Na 
godów. Mała szklana weranda dawnego hotelu 
„Imperial“, noszącego dziś dumną nazwę „Pa 
lacu Narodów“, bvła wypełniona po brzegi dy 
plomatami i dziennikarzami wszystkich krajów 
Świata. Rosja sowiecka zastąpiona jest przez 
nieoficjalnych obserwatorów w osobach trzech 
dziennikarzy („Tass*, „Prawda“, „Izwiestja*), 
którzy przyjechali z delegacją sowiecką na Ko 
misję rozbrojeniową i po jej wyjeździe zostali 
w Genewie specjalnie dla śledzenia przebiegu 
obrad Rady w sprawie polsko-litewskiej. 

Godzina wpół do czwartej. Przy stole w 
ksztalcie podkowy Rada jest już w komplecie 
— wszyscy oglądają się za p. Waldemarasem, 
którego jeszcze. niema. Minister Zaleski, wspar 
ty na lasce, zajmuje swoje miejsce i rozkłada 
przed sobą długie, pisemne ekspose, które 
przeczyta za chwilę, jako replikę na oświadcze 
nia Waldetiarasa. Wreszcie zjawia się Walde- 
maras w towarzystwie żony, kiórą usadawia 
na miejscu zarezerwowanem blisko „estrady“. 
Tuż obok pai Waldemaras siedzi już urodziwa 
i młoda jeszcze Lady Chamberlain. 

Przewodniczący, Chińczyk Czeng-Loh, daje 
młotkiem znak otwarcia posiedzenia i zaprasza 
przedstawiciela Litwy do-stołu Rady. P. Czeng 
Loh jest chudy, wysoki, nosi czarne okulary, 
ma .Śniąco czarne włosy i wąsiki i jest bardzo 
przejęty swoją wysoką funkcją. Jego cieniutki, 
ugrzeczniony głosik rozbrzmiewa po sali, jak 
dźwięki fagota. Malutki, pocieszny Waldemara 
sik, o czworograniastej, czerwonej, chłopskiej 
twarzyczce | śmiesznie sterczącym czubku pło 
wycn, na „jeża“ zaczesanych włosów, wsuwa 
się chyłkiem i prawie że znika w potężnym, 
brunatnym fotelu Rady. A potem, wśród ciszy, 
zaczyna swoje skargi i zawodzenia na Polskę. 
Mówi po francusku, bez konceptu, ale z widocz 
nym wysiłkiem. Motywując swoja skargę, mó- 
wi o słałszowanej odezwie nauczycieli pol- 
skich na Litwie, stara się udowodnić. że Polska 
gotuje się według z góry ułożonego. macchia- 
welicznezgo planu. do zamachu na niepodległość 
Litwy i prosi Ligę o wysłanie Komisji kontrol 
nej. cełem urządzenia ankiety. Przemówienie 
jego trąci prowincjonalizmem, przytoczone ar 
gumexity | „dowody“ są bąrdzo słabe i nie prze 
mawiają nikoma do przekonania. Na twarzach 
słuchaczy widać znudzenie, albo pobłażliwe 
uśmiechy. Pau Briaud nawet = Q Zgrozol == 


zdrzemnął się trochę, co nawiasem powie- 
dziawszy zdarza mu się ostatnio dosyć często, 
szczególnie w pierwszych chwilach każdego 
popołudniowego posiedzenia Rady. 
Przemówienie Waldemarasa trwa pół godzi 
ny, a drugie pół godziny tłnmaczenie. Potem 
czyta p. Załeski swoje ekspose. Jest ono bar 
dzo zręcznie zredagowane i nastrojone na nutę 
najbardziej czułą całego zagadnienia: jest nic 


.możliwem. by trhiędzy Polską a Litwą, dwoma 


członkami Ligi Narodów, trwał nadal prokla- 
mowany przez Litwę „stan wojny”. Ekspose 
p. Zaleskiego wywołuje bardzo dodatnie wra- 
żenie. Co do jednego ustępu w tem przeniówie 
niu powstaje Jednak dyskusja wśród dzienni 
karzy niemieckich: Mówiąc o zaniedbaniu por- 
tu Kłajpedy, iako konsekwencji obecnego bra 
ku wszelkich stosunków między Polską a Li- 
twą, minister Zaleski powiada, że możnaby się 
dziś zapytać, czy mocarstwa dobrze zrobiły, 
oddając port teh Litwie. Dziennikarze niemiec 
cy i bołszewiccy .żaczynają interpretować to 
powiedzenie: Czy nie jest to przypadkiem ukry 
tą oferta Polsk: pod adresem Niemiec? Pewien 
dziennikarz amerykański zaprzyjaźniony z 
Stresemannem posyła mu przez służącego kar 
teczkę, na której pisze: „Wstęp przemówienia 
min. Zaleskiego dotyczacy Kłajpedy imterpretu 
ią tu, jako zawoalowaną oferte Polski pod a- 
dresem Niemiec? Co sądzi o tem Jego Eksce- 
łencia?* Stresemann przeczytawszy. dusi się 
ze śmiechu i pisze odpowiedź, poczem pokazu 
je karteczkę Zaleskiemu. Tenże rówrffeż się 
śmieje i nic nie odpowiada. Służący odnosi kar 
teczkę z odpowiedzią Stresemanna dziiennika 
rzowi amerykańskiemu. Dzieje się to wszyst 


Przebieg decydującego posiedzenia 
| Rady Ligi Narodów 
I brzmienie rezolucji kompromisowej 


Genewa 11. 12 (PAT). Przed godziną lltą wieczo 
rem w sobotę zebrała się Rada Ligi w pelnym kom 
plecie na nocną sesje dla ostatecznego załatwienia 
Sprawy litewskiei. Przy stole Rady Połskę repre 
zentowa! minister Zaleski. Zaproszony został rów 
nież do stołu Rady, zgodnie ze zwyczajami, Walde 
maras. Marszałek Piłsudski zajął miejsce w fotelu 
w pierwszym rzędzie na salł, przeznaczonym dla dy 
plomatów. Na sali znajdowało się bardzo wiele 0- 
sób, miedzy innymi wszyscy obecni w Genewie 
dziennikarze międzynarodowi, 

Wśród wielkiego skoplenia sprawozdawca holen- 
derski członek Rady, Beelaers, odczytał raport, w 
którym wymienił pokrótce przebieg wzajemnych o- 
świadczeń, dokonanych w czasie dzisiejszego ran- 
nego posiedzenia Rady, poczem zaproponował przy 
łęcie następującej rezolucji: 

„Przyjmniąc do wiadomości solenne oświadcze- 
nie przdestawiciela Litwy, że Litwa nie uważa 
się za będącą w stanie wojny z Polską i że wobec 
tego oba kraje pozostają w spokoju, 
grzyjmując do wiadomości solenne oświadczenie 


Prenumerata: w Krakowie i prowiacji mies. ZŁ 5'09 kwart, ZŁ 15'0€ 
w Krakowie z odnoszen. do domu g 
Na prowincji z przesylka poczt. œ 
Zagranicą z przesyłka pocztową „ » kd 

Ogłoszenia: Drobne ogioszenia za słowo Zł, 0'15, wiersz milimetr 
i-szp. Zł. 9'20. nadesłane Zł. 0'60, wiersz milim. i-szp. w tekścić 
ZL 0'85. wiersz milim. i-szp. na 1-ej Stronie ZŁ 3*—, gratulacje 
Zł 10. inseraty zamiejscowe o 50%. zagranicz. o 100% droższa, 
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ko podczas tłómaczenia ekspose Zaleskiego. 
Dziennikarz amerykański pokazuje mi odpo: 
wiedź Stresemanna: „istotnie“, pisze Strese- 
mann, „p. Zaleski skarży się bardzo na Litwę 
i gdyby był konsekwentnym, to powinienby, 
rozumować, jak Pan i pańiscy towarzysze. Bo 
ię się jednak, że p. Zaleski nie będzie konse 
kwentnym*. 

Ten „żart* charakteryzuje wyśmienicie cele 
polityki niemieckiej na gruncie genewskim: Sta 
rają się Niemcy wykorzystać każdy szczegół 
dla podtrzymania swojej tezy, co do możliwo. 
Ści rewizji traktatów, Mówiąc w tem sposób © 
Kłajpedzie, powiadają Niemcy, udowodnił mi- 
n.ster Zaleski, że można na Radzie wyswwać 
życzenia zdażające do rewizji traktatów lub 
postanowień Konierncji Ambasadorów... Waąt- 
pić należy, czy Niemcy takiemi przekręceniami 
zupełnie niewirnych zwrotów retorycznych, 
mogą osiągnąć swój cel. W każdym jednak ra 
zie byłoby wskazanem, żeby oświadczenia 
przedstawiciela Polsk: były dostatecznie prze” 
myślane i nie dostarczały im po temu urgumcn= 
tów. 
| Po przemówieniu min. Zaleskiego — zarzą” 
dził p. Czeng-Loh, z komiczną powagą, 20-m4 
natową przerwę, tłumacząc ją potrzebą spoży, 
cia podwieczorku przez członków Rady. Dwa 
dzieścia minut zawieszenia broni... 

Replika Waldemarasa była bezsprzecznie 
zręczniejszą, niż jego pierwsze przemówienie, 
a, duplika min. i słabszą, niż jego re. 
plika. 

Folenderczyk wyznaczony ma sprawozdawu 
cę, skarżył się, źe Rada powierza mu bardzo 
ciężkie zadanie, a Chamberlain, który jest spra 
wozdawcą dla konfliktu rumuńsko-węgierskie" 
go, powitał w nin — rówieśnika niedoli 

O dalszym przebiegu procesu macie juź zm 
pewne wiadomości z telegramów. 

Dr. M. KG. 
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przedstawiciela Polski, że Rzeczpospolita P 
uznaje | uszanuje niezależność polityczną I 
terytorjalną republiki litewskiej, — i 

Rada Ligi narodów: 

zalecą obu rządom nawiązanie w najbliższym 
czasłe bezpośrednich pertraktacyj, mających ma 
celu ustalenio dobrych stosunków, od których z2- 
leży pokój; 


oiiarowuje do dyspozycji obu stronom życzliwą 
pomoc Ligi narodów i jej organizacji technicznych 
w wypadkn, gdyby jej pomoc była pożądana w 
czasie pertraktacył, które Rada zaleca; 

decyduje, że skargi rządu litewskiego, odnoszą- 
ce się do postepowania webec osób języka, 
pochodzenia litewskiego, o których mowa w © 
wołaniu rządu litewskiego, będą zbadane prz 
komitet, składający się z przewodniczącego Rady 
I z dwóch członków przez niego wyznaczonych, 
Komitet ten przedstawi Radzie sprawozdanie ze 
swych czynności; 

decyduje, żo w razie incydentów granicznych, 
albo w razio uiebezpieczeństwa iakioh incydUwm 
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tów sekretarz generalny Ligi będzie mógi na żą- 
danie jednoj ze strua zasięgnąć rady przewodni- 
€zącege Ligi I sprawozdawcy tej sprawy, poczem 
poweźmie środki, zmierzające ku uspokojeniu. 

Rada stwierdza, że obie strony obowiązują się 
ułaiwiać w tym wypadku zbadanie sprawy przez 
Ligę narodów: 

przyjmuje z zadowoleniem do wiadomości o0- 
świadczeuie przedstawiciela Polski, że obywatele 
polscy, wspomniani w odwołania rządu litewskie- 
go. będą mieli swobodę powrotu do Polski bez 
trudności. Jeżeli wynikną nieprzewidziane trad- 
mości sprawozdawca udzieli pomocy, by je usu- 
BąĆ. 

Rada oświadcza, że powyższa rezolucja w ni- 
czem mie przesądza spraw, co do których między 
rządami zachodzą różnice poglądów“. 

' Po odczytania rezolucyj przewodniczący Rady u- 
dzieli! głosu przedstawicicdowi Polski. Minister Za- 
= leski oświadczył, że rezolucję przyjinuje. Następnie 
p- Waldernaras złożył takie samo oświadczenie. — 
| Przewodniczący Rady, przedstawiciel Chin, p. 

Czeng-Lo, zapytał członków Rady, czy me mają ja- 
j kiegoś sprzeciwu. Raport I rezolucja przyjęte zosta- 

ły jednogłośnie. 

, Następnie zabrał głos minister Zaleski, który po- 

Griękował przewodniczącenm Rady, sprawozdaw- 

cy, sekretarzowi zoneralnemu Ligi I dyrektorowi 

awkcji politycznej za współpracę i trudy, położone 

przy załatwianiu koniliktu, jak również p. Walde- 

miarasowi za dobrą wolę i pojednawczość, okazaną 
= podczas pertraktacyj. 

. Następnie Waldemaras wzruszonym głosem po- 
_ iciękował również wszystkim, którzy współpraco- 
"wali w doprowadzeniu do porozumienia i zwracając 
alię do ministra Zaleskiego, wyraził mu podziękowa- 
mic za życzliwe słowa, dofi zwrócone. Wreszcie p. 
(Wakiemaras wyraail przekonanie, że dalszy ciąg 
wealizacj porozumienia między Litwą a Polską bę- 


, (Wiedeń. 11. 12. PAT. Praca wiedeńska wta z 
madowoler' em zalatw en e konllikiu | ol-ko- litew- 
skiego „M. F. Presse’ podkreśla umiarkowanie 
Polski wobec Litwy asdzicją, że po zalatwieniu 
sporu polsko liwwsk'ego '.stąpi leż polepszenie 
 mosunków vnl ko- pinmieczicn „Arteter Zig“ w 
korespondencji + Genrwy phoe: Gdyby nie wie- 
jak bczwzgiędnie prazmrńladuje Waldemaras 
ruch robotniczo- demokruryczny aa Litwie, mu- 
. zęań nię miat Woit mad tym człowiekiem, któ- 


swnętrzme dyktatury |uewskiej rmumła ją do 
| ocaqimik usiępstwu. Cala poliyka zayrani- 
ezna Litwy zbudowana jest ua klamstwie, jakoby 
Kwestja lilcwuka nie byla jeszcze rozwiązana i ja- 
koby wojna między Polską a Litwą jeszcze się 


go Nauewe pod Kowne nadchodzi wiadomość, 
_ Że od kiiku dni trwają tam ekscesy autyżydow 
skle. W napadach na ludność żydowską biorą 


Ñ 


i 
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dzie jeszcze łatwiejszy, niz ten pierwszy krok. Na 
tem posiedzenie Rady zamknięto. 

Marszałek Piłsudski, powstawszy ze swego fote- 
lu, wszedł na podjum, na którem zasiadała Rada : 
po kolei żegnał się uściskiem dłoni z poszczególny- 
mi czinokami Rady, jak również z Wałdemarasem, 
poczem wśród tłumów dziennikarzy I polityków o- 
puścił salę obrad, W kuluarach sekretarjatu marsza. 
łek Piłsudski rozmawiał jeszcze czas dłuższy z mi- 
nistrem Chamberlainem i jego malżonką, poczem u- 
dał się do hotelu. 


Genewa, 11 12 PAT. O godz'nie 0.20 marsza 
łek Piłsudski wraz z pułk, Beckiem, rotm. Pru 
chnickim i Michalskim przybył na dworzec, 
gczie licznie zebrana publiczność i Polacy obe 
cni w Genewie żegnali marszałka długo 
brzmiącemi okrzykami „niech żyje”. Marszat- 
kowi wręczono wiązankę czerwono-białych 
róż. Po pożegnaniu się i po królkiej rozmowie 
z ministrem Zaleskim marszałek przyjął na 
krótkiem posłuchaniu specjalnego korespoden 

a „Malina“ p. J. Sauerveina. Według relacji 
p. Sauerveina marszałek miał mu oświadczyć, 
że z rezulłatów osiągniętych przez przyjazd 
swój do Genewy jest zadowolony, że chodziło 
mu o usłyszenie jednego tylko słowa: „pokój“. 

Genewa, 11 12, PAT. W kołach politycznych 
i dztennikarskich szeroko komentowany jest 
fakt załatwienia konfliktu polsko-litewsk'ego. 
Faktowi temu przypisują wielk e znaczenie, — 
Koła dziennikarskie i pol'tyczne uważają, oże 
marszałek Piłsudski przez swe przybycie do 


Cenewy na załatwienie tego kenfliktu przyczy ; 


nił się poważnie do podniesienia autorytetu Li 
gi. 


Waidemaras przegrał partie 
zanim rozpoczął gre 


Z głosów prasy wiedeńskiej o konflikcie polsko-litewskim. 


tie skończyła. Atoli już skarga litewska zgłoszona 


w Lidze Narodów przeczy tym kłamstwom. Walde | 


maras powołuje się głównie na artykuł 11. paktu 
Ligi Narodów, który omawia okoliczności zagra- 

żające pokojowi między dwoma narodami. Należy 
ze zdumienien zapytać, jak może być zagrożon; 

pokój między dwoma narodami, które się znajdu- 
ją w stanie wojny. Z oskarżyciela stał się Walde- 
maras rychło oskarżonym. Umowa jest tylko za- 
maskowanym odwrotem na całej linji dyktatury, 
która w każdej chwili może być usuniętą przez 
zgnębioną ludność i nie może odważyć się na kon- 
flikt z sąsiadami Tem się tłómaczy ostra mowa 
dyktatora w domu i jego ostrożne połanle się w 
Genewie. 


'4 TER 


Krwawe ekscesy antyży di. 


w miasteczku pod -Kownem 
Kowno 11. 12. (ŻAT). Z miasteczka litewskie | 


i 


skiej. Delegacja ludności żydowskiej podjęła in 
terwencję u ventralnych wiadz w Kowie, ce- 
lem zapobieżenia dalszytn rozruchom. Narazie 
interwencja ta pozostała bez rezultatu. 
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WZROST DOCHODÓW PANSTWOWYCHE, 


Wpiywy zdanin publicznych i monopołós 
za czas od począthu bieżącego roku budżetow 
go 1927,28, lo jesi od 1 kwietnia rb. do 30 list 
puda rb. wyniosły ogółem 1,409,9 miljonów zł 
to jest o 328.2 miljonów zy. więcej niż za tem 
że okres ubiegłego roku budżetowego, W tem 
wpływy z dann publicznych wyniosły 9134 
miljonów zł, wobec 690.6 miłjonów zł wpływy 
zaś z monopolów 496 miljonów zł. wobec 391, 
miljonów zł. za tenże okres roku ubiegłego 
Daniny publiczne dały przeto w okresie od W 
kw'etnia br. do 30 listopada rb. o 228,3 miljo 
nów zł, więcej, monopole zaś o 104.9 mitjonów 
zł. więcej niż za tenże okres roku ubiegłego. 


KOMISARZ RZADOWY W WARSZAW- 
SKIEJ KASIE CHORYCH. 

Dnia 9 bm. Okręgowy Urząd Ubezpieczeń % 
Warszawie rozw'azał zarzad Kasy Chorych 
m. st, Warszawy i zamianował komisarzem 
dra E. Giebartowskiego, i 
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Dr lézet Weźniakowsk’ 


przeniósł biuro 


Z4, l. p. Tel. 4141 


3041er 
na ul. Fiorizrską 


Pedziekowanie. 
Wp. STANISŁAWOWI ZALESKIEMU, dy 
rektorowi kira „Wanda“ i ZYGMUNTOW 
BLECHEISENOWI, dyrektorowi firmy „Ke 
los“, za bezinteresowne udzielenie nam sali 
filmu ma przedstawienie dla dzieci. dziękuj 
serdecznie Komitet rodzicielski 
3069x przy Żyd. szkołe hebrajskie: 


LFkirz 2G5%Ekof ie no erdyracie 
2-ch pokoji w śrćcmieściu 


= utrzymaniem z: wysokim czynszem. 
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RE ONE z 

_ (O Prozydeut Coolidge wystosował do konm 
gresu, jak zwykle przed początkiem obrad, — 
orędzie. Odznacza się ono zbyt dużą powścią- 
głiwością, albowiem przeunilcza sprawy bar- 
äro ważne. 

" Najbardziej imteresujące ustępy tyczą się pro 
gramu rozbydowy floty i statków powietrz- 
mych. Okazuje się, że Stany Zjednoczone, cho- 
ciaż w zasadzie hołdują myśli ogólnego roz- 
brojenia i zastrzegają się przeciwko temu, ja- 
oby chciały rywalizować z innemi państwa- 
mi, jednakowoż podkreślają stanowczo konie- 
ezność intenzywnezo powiększenia swej floty. 
Argumentacja prezydenta Coolidgea, że żadna 
konwencja rozbrojeniowa nie może sparaliżo- 
wać tego obszernego amerykańsk progra- 
mu rozbudowy floty, wydaje się nieco dziwną, 
albowiem w ten sposób zakwestjonowaną sta- 
je się sama idca rozbrojenia. Stany Zjednoczo- 
ae motywują to koniecznościami swego geo- 
*raficznego położenia, ale te same argumenty 
przytacza Anglja w polemice z amerykańską 
inicjatywą rozbrojenia morskiego. Rozbudowa 
zaś floty powietrznej jest tylko dalszem ozni- 
wem w łańcuchu usiłowań, aby utrwalić eks- 
panzję kapitału Stanów Zjednoczonych na ca- 
łą Amerykę. Ta rozszerzona sieć komunikacji 
statków powietrznych tyczy się bowiem głó- 
wnie południowej i środkowej Ameryki, gdzie 
do inwestycji kapitału i do rozmaitych. konce- 
syj gospodarczej i militarnej natury przybywa 
obecnie pokojowa „penstracja* zapomocą floty 
powietrznej. 

Sprawa prohibicji i wysokich ceł ochronnych 
dla przemysłu agrarnego nie zajmuje zbyt du- 
żo miejsca w nowem orędziu prezyd, Coolid- 
gea, który zresztą pozostaje wierny swej idei 
ochrony amerykańskiego rolnictwa zapomocą 
wysokich ceł ochronnych. Nie trzeba się zre- 
Sztą dziwić tej rezerwie, albowiem Stany Zje- 
dnoczone przechodzą obecnie w fazę roznamię 
tmionej agitach wyborczej z powodu mających 
nastąpić w roku 1928 wyborów na prezydenta 
republiki. Ponieważ sprawa prohibicji i ceł o- 
chronnych zajmie poważne miejsce w walee 
stronnictw, przeto prezydent Coolidge nie 
chciał już teraz wyjść z rezerwy, aby w ten 
sposób nie utrudnić republikanom akcji wybor- 
czej 

i obióy polityki zagranicznej a więc sto- 
sunek Stanów Zjednoczonych do Meksyku. Ni- 
karagui i Chin załatwia orędzie bardzo pobie- 
Żnie, zadawalając się tylko nic = R M 
optymistycznymi irazesami. Natomiast prze- 
milcza zupełnie stosunek Stanów Zjednoczo 
mych do Ligi Narodów, do międzynarodowej 
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Dzieje kantonisty 


(Z życia żydowskiego w Rosji w epoce Mikołaja L). 
8 C'ąg dalszy. 

Oto.zono nas e wszystkich stron, Niektórzy 
maciskali nam czapki na sam nos i Śmieli sią £ 
naszych daremnych wysiłków, gdy staraliśmy się 
wydostać palce z długich rękawów plaszczów, in- 
ni targali nas bezlitośnie ze wszystkich stron, to 
znów podstawiali nam nogi, gdyśmy szli | pokła- 
dali się ze śmiechu, gdy padaliśmy jak kloce, nie 
będąc w stanie odrazu podnieść się na nogi. Byli- 
by nas tak zamęczyli do reszty, gdyby nie Pietrow 
i Siemionow, którzy ujęli się za mami i rozdali 
kilkanaście klapsów po zębach. W koszarach Wo- 
wek zwrócił się do Pietrowa: 

— Dziadku, możebyś nam poobcinał trochę 
płaszcze i czapki, bo przecież tak nie można wcale 
chodzić 


— Co ty mówisz, głuptasku? Jakto można skar- 
bowe dobro poobcinać? Ot poczekaj, Zaraz was 
nanczę, jak trzeba je nosić. 

Pietrow podniósł nam płaszcze O jakie pół ar- 
Ezyna i podpasał je cienkim sznnrkiem. Spodnie 
zakasał płóciennemi tasiemkami do góry, a buty 
wypchał słomą, aby się lepiej trzymały na nogach 
Teraz było już nam bardzo wygodnie Pozostała 
eszcze tylko czapka, z którą mieliśmy co chwila 
do czynienia, ale Pietrow podkasał aam dlugie 
rękawy od płaszczów i ręce nasze byly już o tyle 


IE ama 


| 


„NOWY DZIENNŁĆ, wtorek 15. XH. 1927 


marginesie orędzia prez. Coolidge a 


konierencji rozbrojeniowej, do Rosji, i do naj- 
bardziej 


pejskiej, a więc do sprawy długów zagranicz- 


nych państw europejskich, do tak bardzo waż- nig 


uej sprawy emigracji i t. d. 


W związku z tem orędziem warto też zwró- $ 


cić uwagę na to, że prezydent Coolidge stano- 
wczo oświadczył, iż nie będzie już więcej kan- 
dydował na prezydenta republiki Z ramienia 
republikanów wysuwa się więc kandydatura 


3 | w” 223 


| ie 


aktualnych zagadnień polityki euro- § 


Herberta Hoovera, obecnego ministra handlu, | 


oraz Hughesa, byłego sekretarza stanu. Wice- 
prezydent Laves, który oświadczył, że nie bę- 


dzie kandydował, wysuwa kandydaturę byie ! cza. . 


Zniesienie kontroli wojskowej w Austrji 


Konferencja ambasadorów zakomunikowała 
urzędowo rzadowi austrjackiemu, że z dniem 
81 stycznia 1928 r. odwołana zostanie z Wie- 
dnia międzysojusznicza komisja wojskowa. 
Równocześnie konferencja ambasadorów wy- 
raziła przekonanie, że rząd austrjacki do tego 
terminu zarządzi uckwalenie ustawy o zni- 
szczeniu maszyn do wyrobu materjału wo- 
jennego i załatwi inne jeszcze zagadnienia 
ze sprawą powyższą pozostające w związku. 
Jakie problemy. ma tu konferencja ambasa- 
dorów na myśli, narazie jeszcze niewiadomo. 
W kołach zbliżonych do rządu sadzi się, iż 
konferencji ambasadorów chodzi przede- 
wszystkiem o rozw ązanie policji miejskiej, 
która utworzona została po wypadkach lip- 
cowych i po dziś dzień cżuwa nad bezpie- 
czeństwem miejskich urzędów i przedsię- 
biorstw. Według innej znów wers'i konferen- 
cja ambasadorów domagać się będzie roz- 
wiązania wszystkich illegalnych organ zacyj 
bo owych, zarówno opozycyjnych, jak i rzą- 
dowych. . 

Druga ta wersja zdaje się być bardziej 
prawdopodobna; rozwój wypadków w Austrji 
idzie od kilku miesięcy po linji, która z ła- 
twością doprowadzić może do wojny domo- 
wej. Uświadamiają sobie to również rozważ- 
niejsi politycy austr dccy, którzy też bez 
wszelkich ogródek oświadczyli, że jedynym 
ratunkiem Austrji może być rozwiązanie ilie- 
galnych organizacji wo skowych. Konierencja 
ambasadorów, której główną troską jest utrzy- 
manie pokoju w Europie, nie mogła oczywi- 
ście nie uwzględnić życzeń szczerych patrj0- 
tów austrjackich, którzy wszelkiemi siłami 


swobodne, że mogliśmy sobie radzić z ogromnemi 
czapkami 

Minęło jakie trzy tygodnie od czasu, jak zosta- 
icm rekrutem, a wciąż jeszcze nie widziałem ni- 
kogo z rodziców moich ani z rodzeństwa Pewne- 
go razu, o zmierzchu, gdy biegaiem z Wowkiem 
i-Arczykiem po podwórzu, Pietrow zawołał mnie 
do koszar. 

— Chodź tu, mały! Ojciec przyszedł. 

Pobiegłem czemprędzej do koszar i rzuciłem się 
memu ojcu na szyję. Ojciec nie nie mówił. tylko 
długo ściskał mnie i całował, a wielkie, rzęsiste 
łzy jego spadały mi wciąż za kołnierz koszuli —. 
takie rzewne, gorące łzy. 

— A czemuż to twoja gogposia nie zawita do 
nas pogłaskać swoje dziecko? Wszak ona chyba 
jest rodzoną matką, czy nie? — zapytał Pietrow 
surowym tonem mego Ojcą. -- Może przyprowa- 
dzić go do domu? 1 to da się zrobić. Dowództwo 
nie odmówi. 

Ojciec milczał. Był on taki blady, smutny, wy- 
chudzony, © czerwonych  spuchniętych oczach, a 
broda i włosy tak mu posiwiały! 

Po kilku chwilach wsunął on coś do ręki Pie- 
trowowi, odprowadził go ną stronę i długo szeptał 
ma coś do ucha. Pietrow uważnie słuchał i po- 
kiwał głową. | 

— Tak, tak, nieboga! — odezwał się cicho Pie- 
trow, gdy ojciec mój umilkł i spuścił oczy ku zie- 
mi. — Wszak to jest matka, nię dziwnego, nie wy- 


trzymało serce malczyne, rozerwało się... 
Ja nie domyślałem się jeszcze wiedy. i nalega- 
łem, by ojciec zabrał mnie ze sobę, gdyż chcialem 


go gubernatora Ilinois, Franka Nowdena, or 
ganizatora zrzeszeń farmerskich. Zaczyna się 
więc juź teraz w Ameryce gorączka wybote 


chcieliby od Austrji odwrócić niebezpieczeńe 
stwo „macedonizacji*. Dlatego też zdaje się 
być rzeczą bardzo prawdopodobną, że kos 
misja kontrolna zniesioną zostanie jedynie 
pod warunkiem rozwiązania na rozmaitszych, 
a tak licznych dzisiaj w Austrji partyjnych 
organizacyj bojowych. 

Wielkie zainteresowanie w kołach kompe- 
tentnych wywołuje również sprawa ustawy 
o zniszczeniu maszyn do wyrobu amunicji, 
Narazie niewiadomo jeszcze, kiedy rząd zgło. | 
si projekt takiej ustawy. Jest rzeczą godną 
uwagi, że pewne pismo, zbliżonę do związku 
przemysłowców austrjackich napisało w tych | 
dniach, że uchwalanie podobnej ustawy jest 
rzeczą zbyteczną, gdyż postulat konferencji 
ambasadorów w kierunku zniszczenia maszyn | 
amunicyjnych już dawno został spełniony. 
Trudno jednak przypuścić, by twierdzenie to 
miało odpowiadać rzeczywistości, gdyż prasa | 
austriacka pisała w swoim czasie zupełnie 
otwarcie o zamówieniach, jakie od poszcze- | 
gólnych organizacyj bojowych otrzymał pod- 
czas wypadków lipcowych przemysł auatrjacki, | 
i które tylko przez wzgląd na międzysojusx: 
niczą komisję wojskową nie zostały wyko | 
nane. Z faktu tego wynika, że Austrja roze 
porządza dziś jeszcze znaczną ilością maszyn 
do wyrobu materjału wojennego, które pc 
31 stycznia 1928, t. j. po odwołaniu z Wie- 
dnia komisji międzysojuszniczej, będą mogły. 
być uruchomione. (Ceps). D 


lzzowecniae „owy Deni” 


się zobaczyć z matką i rodzeństwem, 7 
— Nie, dziecko moje, nie welno, dowództwo me. 
pozwala, — powiedział mi ojciec po żydowska 
— Pietrow przecież mówił, że można. 
— On się omylił, dziecko moje. Nieprawda, Pia 
trow? Przecież dowódziwo nie pozwala mu pójść 
do domu? -—— zwrócił się ojciec do mego „dmiadka”. 
— A niech Pan Bóg broni, Jakżeż można? DƏ- 
stalibyśmy za to lanie ~e i ja i tyl 
— Nie martw się, synu mój, nio rozpaczaj, — ih 
spokajał mnie ojciec, żegnając się ze mną i okry- 
wając mnie gorącymi pocałunkami, — Wszysike 
jest od Boga i świętej woli Jego. Poddajmy 
wyrokowi Opatrzności bez sżemrania, a na tam 
tym świecie otrzymamy zapłaię za wscystko. Tam | 
nikt już nas nie rozłączy. | 
Ojciec dał mi jeszcze kilka drobnych monet erë 
brnych i oddalił się, nakazując mi zachować te pie 
niądze na później | nie wydawać na głupstw 
towa mi też przynieść potem jeszcze pienię” y 
zy. p 
Po pewnym czasie wysł pes wszystkiołi 
trzech ~- mnie, Wowka i Aszyka — do inne 
miasta. Jechaliśmy na wozie, żaprzężonym w | 
rę wołów, pod konwojem dwóch nieznajomi 
młodych żołnierzy. Gdy wsiadaliśmy na wóz, 
biegł mój ojciec, by się pożegnać ze mną. Podal 
mi skórzany woreczek, w którym brzęczało kilka 
srebrnych rubh, i długo prosił na coś bardzo ns 
nie konwojujących nas Żołnierzy, dając im coś 
ręki. Gdy żegnał się ze mną po raz ostatni, oblić: 
jego bylo surowe, oery czerwone, lecz bez łem _ | 


Giąg dalccy uastgpt 


13. XII. 1927 


„NOWY DZIENNIK“, wtorek 


| Kosmetyka (twarzy 


Tempo dzisiejszego życia sprawia, że zuży= 
wamy się szybciej, a problem co należy 
ezynić, by zachować jaknajdłużejwyglądświeży 
i młody, zajmuje umysły wszystkich kobiet 

1 mężczyzn i to bez względu na wiek, stan, 
wykształcenie i zajęcie. Jeśli uciekniemy się 
do aforyzmu, to trzeba go sformułować w ten 
sposób, że wygląd i wyraz twarzy są baro- 
| metrem zdrowia. Stan zdrowia odgrywa 
| bowiem ogromnę rolę w wyglądzie twarzy. 
Czystość i delikatność skóry, świeżość i zdro- 
wd jej wygląd są następstwem doskonałej 
równowagi wszystkich czynności organizmu, 
Í Wszelkie zaburzenia przewodu pokarmowego, 
| schorzenia nerek, różne rodzaje niedokrwi- 
| stości, zaburzenia czynności gruczołów o we- 
| wnętrznem wydzielaniu — wszystko to od- 
bija się na cerze i zabiegi najbardziej pre- 
j zyjne nie nadadzą np. normalnej karnacji 
ciala osobie chorej, tak, że osoby młode, 
© rysach pięknych, mogą mimo wszystko na 
skutek choroby mieć wygląd zwiędły, cerę 
| nieświeżą, żółtą, pokrytą plamami. A i wszel- 
kie stany psychiczne odbijają się 
również na skórze. Najładniejsze twarze pod 
wpływem złości, zazdrości gwałtownie zmie- 
niają się. > te przyspieszają tworzenie 
się zmarszczek. Dla hbigjeny i kosmetyki twa- 
zy najważniejszym tedy punkiem oparcia 
jest zdrowie. 

Dalsze czynności, majace na celu utrzy- 
manie ładnej cery, dadzą się podzielić na dwie 
grupy. Pierwsza to starania ogólne, 
zależne od wiekn, trybu życia, środowiska. 


«baj przebywający wiele w dusznej atmo- 
aferze kawiarni, mają skórę suchą, zwiędłą, 
łatwo zmarszczki tworzącą, a ludzie, żyjący 
Ba wsi, są rumianii świeży. Nie bez wpływu 
`a też i odpowiednio uregulowana djeta. 

‘ak np. w lecie nie będziemy jadali tłustych 
al 


traw mięsnych, odstawimy napoje wysko- 
we, natomiast żywić się będziemy rzeczami 
 lekkostrawnemi — spożywać będziemy wiele 
|derzyn sałat i owoców. Nie powinno się jadać 
więcej, jak trzy razy dziennie, należy przy- 
tem dobrze gryźć pokarmy, które nie po- 
| winny być ani za zimne, ani zbyt gorące. 
| Drugą grupę czynności stanowią zabiegi 
czysto kosmetyczne. W młodości, 
kiedy dominują troski o piękność, kiedy chęć 
 podobania się jest największa, stosuje się 
| kosmetyki w nadmiarze, ale niestety ten nad- 
iar, a co gorsze nieodpowiedni dobór tychże, 
| gzkodzą skórze i doprowadzają ją do szyb- 
kiego starzenia się. W pierwszym rzędzie 
Bota należy o tem, że to wszystko, co 
ẹ dla pielęgnacji skóry robi, zależeć musi 
jej naturalnej karnacji. ta zaś pozostaje 
w pewnym związku z barwą włosów. Bru- 
neci mają skórę, która wydziela dużo łoju, 
(ch system gruczołowy jesi bardzo czynny 
Ji to tłumaczy nam, dlsczego najczęściej 
© nich spotykamy się z t zw. „łojotokiem”*. 
B uneci też dość często wskutek ło otoku 
łatwo tracą wlosy. Blondyni ma,ą skórę wie- 
í delikainą, łatwo łuszezącą się, występu:e 
Ja nich łatwość w tworzenin się zmarszczek 
li piegów. Ich gruczoły wydzielają mniej łoju 
malomiast sysienr nerwowy jest bardziej 
wrażliwy. Osobniki rude I szatynów zaliczyć 
(musimy co do włuńściwości skóry zależnie od 
wypadku raz do blondynów to zuowu do 
brunetów. 


; WIC* Prosimy o dokładniejszy, 


W zasadzie skóra twarzy jest albo sucha, 
albo, co się częściej zdarza, za tłusta. Pod 
nazwą „łojotoku* rozumiemy obfitsze 
tworzenie łoju przez gruczoły łojowe. Łój 
ten powleka powierzchnię skóry, nadając jej 
przez to połysk i zabarwienie szaro-brud- 
nawo-żółte. Niekiedy znowu łój zbija się 
w grudki ze złuszcza acym się przyskórkiem. 
Łojotokowe sprawy zajmują zwykle na twa- 
rzy czoło, fałdy nosowo-policzkowe i brodę. 
Skóra taka ma mniei skłonności do tworze- 
nia zmarszczek i dlatego nie obawiamy się 
polecać do mycia wodę gorącą 2 razy dzien- 
nie, mydło i alkoboł do zmywań, Niejedno- 
krotnie, gdy ktoś przyzwyczajony jest do 
wody zimnej. polecamy natychmiast po umy- 
ciu wodą gorącą zmywania zimne. Woda go- 
rąca czysta lub z dodatkiem boraksu, udzielą 
skórze elastyczności, pobudza krążenie krwi, 
mydło usuwa tłuszcz i złuszczony naskórek 
i otwiera ujścia gruczołów łojowych. Dodany 
alkohol wykończa niejako czynność mydła 
i wody. Jak widzimy, używanie otrąbków 
nie wystarczy — musi być mydło i to dobre, 
gdyż ten rodzaj skóry, mimo obfitości tłu- 
szczu, jest bardzo na nie wrażliwy. 

Pudru i szminki używać nie wolno, one 
bowiem, mieszajae się z łojem wypełniają- 
cym przewody i ujścia gruczołów, sprzyjają 
tworzeniu się drugiego niejako etapu w roz- 
wojń łojotoku, mianowicie tworzeniu się 
„wągrów. Wągry czyli zaskórniki 
są to drobne punkciki w skórze — usada- 
wiają się na twarzy znowu tam, gdzie naj- 
więcej gruczołów łojowych t. j. na czole, na 
skrzydełkach nosowych, na brodzie i koło 
uszu. Każdy pojedyńczy wągier odpowiada 
ujściu gruczołu łojowego, a powsiaje w ten 


sposób, że wydzielina gruczołu, zmieszana | 


ze złuszczonym nabłonkiem przewodu, nie 


WODA KOLONGKA FASCINATA 


znajduje ujścia, rozpycha przewód, umieszczo* 
ny w skórze i tworzy w ten sposób drobny, 
podskórny guzek. Pył z powietrza wchodzi 
w chemiczne związki z łojem, nadając mu 
przytem zabarwienie brązowo-czarne. Po wy- 
ciśnięciu takiego wągra powstaje w skórze 
drobny otworek t.j. ziejące ujście przewoda' 
gruczołowego. Pojedyncze wągry spotyka się 
tu i ówdzie u każdego niemal człowieka — 
błąd kosmetyczny tworzą one jednak dopierc 
wtedy, gdy nagromadzi się ich bardzo zna 
czna ilość. Często pojedyncze wągry pa 
dłuższym lub krótszym okresie trwania ob» 
luźniają się same i przy codziennem myciu 
zostają ręcznikiem usunięte. Gdy jednak 
utrzymują się dłużej, to niejednokrotnie ule 
gają miejscowej infekcji, tworząc ropna 
guzki, pospolicie trądzikiem zwane. 
Jak w wypadkach takich postępować næ- 
eż o tem pomówimy w następnym arty" 
ule. Dr. F. 


Fe najlepszym aromatycznym środ- 
iem uspakajającym i odżywczym 
dla nerwów 


Odpowiedzi redakcji: 


EDEK: Niestety, medycyna niewiele może tu Pa- 
nu pomóc. Może masaż I gimnastyka szwedzka mo- 
glaby sprowadzić pożądaną zmianę. W każdym ra- 
zie należy spróbować. — WDZIĘCZNY CZYTEL- 
NIK „N. DZIENNIKA”, RZESZÓW: Nie, niema ta- 
kiego środka, — PRZEMĘCZONA MATKA, BAR- 
CICE: Trzeba przyzwyczaić chłopca do dłuższego 
snu po obiedzie, wskutek czego sen nocny nie bę- 
dzię tak głęboki. Popołudniu i wieczór ograniczyć 
— o ile tylko można — ilość podawanych napojów. 
Dieta przedewszystkiem roślinna, mało mięsa | mle- 
ka. Ponadto konieczne budzenie 3 razy w nocy o 
jednej | tei samej porze. — SZAROTKA: 1) Pachy 
zmywać 3-procent. spirytusowym roztworem for- 
maliny (na receptę lekarza). — Z) I 3) Co do rąk, 
nosa i tworzy —- musi nam Pant mapisać, czy czer- 
woność nie jest następstwem odmrożenia. — NIE- 
DOSZŁY SAMOBÓJCA: 1), 2) i 3) Objawy te świad 
czą tylko o pewnej niedomodze aparatu nerwowe- 
go, który Kieruje tą funkcią: przyczyną może być 


ogółny stan nerwowy. — 4) Z wadą serca zupełnie, 


nie stoją w związku, — 5) Seksuolog lub neurolog 
— 6) Hydropatia, pozatem wstrzykiwanie lub przy- 
najmniej zażywanie preparatów, zawierających wy- 
ciąg! z jąder zwierzęcych. Stan ten jest wyleczalny. 
ale nie wolno go zaniedbywać. — N. N Z WADO- 
szczegółowy opis 
dolegliwości. — AM. AM. DĘBICA:1) Wzrost za- 
leży także od wzrostu poprzednich generacy|, prze- 
dewszystkiem rodziców, tak, Że norm, ogólnie obo- 
wiązulących. ustanawiać nie można. W każdym ra- 
zie wzaost Pański jest mższy, mż pczecięiny. — 2) 
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Uprawiać dużo sportów, lekką atletykę, glmnastya 
kę, a przytem dobrze się odżywiać. W Pańskim wia 
ku można jeszcze uróść. — PEDANTKA NR. 100: 1), 
2) i 3): Jest to niewątpliwie objaw chorobliwy, jed- 
nakowoż przyczyny mogą być tak różnorakie (nie 
dokrewność, katar szyjki macicznej i t. d.), że bez 
zbadania trudno coś pewnego powiedzieć. — 4) Po- 
cenie się nosa i czoła nie może być spowodowane. 
używaniem pudru. Przeciwnie, puder — po 2—%ra-| 
zowem zwilżeniu twarzy na dzień rozcieńczoną we 
dą kolońską — może tylko pomyślnie zadziałać. — 
STROSKANA POLA: Konieczna analiza moczu. Na 
odległość nie możemy Pani nic poradzić. — LELUM 
1 POLELUM: 1) Kąpać palce naprzemian po kilka 
minut w gorącej I zimnej wodzie, na noc smarować 
maścią z ichtyółem | kamforą (nareceptę lekarza). 
— 2) Myć włosy w rzadkich odstępach czasu co 3 
—4 tygodnie, to przyciemnieją; na noc namaszczać 
Je, czesać i przywdziewać siatkę lub czepeczek, — 
3) 1 4) Wymaga zbadania. — BARDICZEWER JAT: 
1) Na szereg poruszonych kwestyj w piśmie publi» 
cznem odpowiedzieć nie można. W każdym razie z 
opisu sądząc, wszystko odbywa się normalnie. ==. 
3) Nie, pokarmy te nie szkodzą. — 4) Wcięrać co- 
dziennie w skórę głowy spirytus salicylowy. — 
TARNOWIANIN L: 1) Doprowadza, o Ile jest zbyt 
często uprawiany, do wyczerpania fizycznego i nera 
wowego. — 2) Trzeba uprawiać dużo sportów, ru- 
chu, gimnastyki, aby fizyczne zmęczenie przyiłu-, 
miło wszystkie inne zapędy. Innej rady nie znamy. 
CZARNA Z BŁAŻOWY: Jedyna rada to tylko sta». 
rać się wogóle przytyć, to zanczy ruszać się DIE 
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wiele, jeść dużo masła, iaj. miga I pokarmów ma- 
czuych. Sposobu na to, aby przytyły tylko nogi, 
medycyna nie zna. — STAŁA ABONENTKA „N. 
DZ", CZESŁAWA, KRAKÓW: D Na pytani 
trudno ndpowiodzieć Bez dokiadnezo zbadania, ba 
|proszę zrozumieć, że sian taki może być spowodo- 
wany rozmaitemi przyczynami (w pierwszym rzę- 
i dzie nerwowemi), które trzeba ustalić, zanim można 
będzie ułożyć plan leczenia. Dlatego konsultację le- 
ikarza chorób nerwowych uważamy za wskazaną. 
— 2) Zaszkodzić mu nie może. — WSTRZEMIĘŻLI- 
| 'WA: 1) Myć twarz ciepłą wodą | zaraz potem zim- 
mą. — 2) Są to rozszerzone ujścia gruczołów lojo- 
„wych, — 3) Jest to mylne zapatrywanie. — 4) Nie- 
ieawsze się to udaje, ale można próbować masaża 
twarzy. — 5) Gimnastyka szwedzka, masaż i obci- 
sly napierśnik. — 6) Po menstruach. — JAŚLANKA: 
1) Dbać o regularność wypróżnień przez prodiwanie 
środków lekko przeczyszczających (wody karlsba- 
«dzkiej lub morszyńskiei). Pozatem gorące nasładó- 
wki | czopki „Anusol*. Pewnym lednakawoż środ- 
„kiem jest tylko operacja. — 2) Dreszcze nocne : u= 
czucie gorąca powinny Panią skłon:ć do konsultacji 
lekarza, ponieważ sprawa wymaga zbadania 
TULECZKA: Naświetlać głowę 'ampą kwarcowa, 
przynajmniej raz na tydzień. — MARZEŃKA: !) U- 
prawiać dużo ruchu, sportów, gimnastyki. Jeść iak 
najmniej pokarmów mącznych i słodkich, niewiele 
Młuszczów. — 2) Kąpiele w słonej wodzie i !sasaż. 
= 3) Patrz „Łelum i Polelum* p. 1. — 4) Przed 
wyjściem na slice nos przypudrować. — 5) Mvć 
iglowę raz na 5 dni we wodzie, do której naieży de- 
dać szczyptę sody. — HABIMAH: Jest to prawdo- 
podobnie nerwowe, ale czy i jak temu zaradzić, 
tego bez obejrzenia powiedzieć nie można. 
im — RP PZW OE E C 
z KRAJU 
nn A 


z List z Nowego Sacza 


Stowarzyszenie „Gemilat Chesed“. — Uroczystość 
Balfourowska, 


Po zatwierdzeniu przez Województwo w Krako- 
"wie statutu stow. „Gemiłat Chesed“, odbyło się o- 
negdaj w sali kahału pierwsze walne zgromadzenie 
Silna frekwencja członków Świadczyła o żywem za 
interesowaniu tutejszej ludności żydowskiej dla dzia 
łalności I rozwoju tej instytucji Po zazajeniu zgro- 
mmadzenia, przewodniczący dotychczasowego Komi- 
tetu ratunkowego, p. Samuel Maschler, złożył ogól- 
ne Sprawozdanie, zaś p. Henryk Margulies szczegó- 
łowe sprawozdanie kasowe. Z Centralnego Komite- 
| ta Ratunkowego otrzymał miejscowy Komitet 12.469 
> zł 50 gr., kahał tutejszy udzielił subwencji w kwo- 

| cle 2.700 zł. zamożniejsi obywatele udzieli poży- 
czek bezprocentowych w łącznej kwocie 3.800 zł. 
Komitet udzielił w przeciągu 11 miesięcy swego ist- 
nienia 534 pożyczek tytułem zwrotu których wpły- 
nęły ratami tygodniowemi 15.104 zł. 

Po tych sprawozdaniach prezes kahału tutejsze- 
go. p. Dr. Syrop, w gorącem przemówieniu apelo- 
wał do zebranych, by się tak datkami, jak i moral- 
nie przez propagande | werbowanie członków przy- 
czyniali do rozwoju tej dla drobnych kupców i rze- 
mieślników tak niezbędnie potrzebnej instytucji | 
wyraził uznanie | podziękowanie ustępującemu Ko- 
mitetowi za jego dotychczasową Dracę. P. M. Hal- 
borstam  Hustrował na przykładach zbawienne 
wprost skutki akcii zapomogowej Komitetu. Po dłuż 
Szej dyskusji, w której uczestniczyło jeszcze wielu 
członków i między innemi podkreślono bezwzględ- 
mą objektywność i bezpartyjność Komitetu przy u= 
dzieianiu pożyczek. dokonano wyboru zarządu stoe 
warzyszenia. Przewodniczącym zarządu jest p, Sa- 
muel Maschler, zastępcami pp. Henryk Margulies I 
Mojżesz Rubin, sekretarzem p. Gelernter Leon, zae 
Srępcami pp. Gutreich Chaskiel i Perlberger Szy- 
mom, kasjerem p. Halberstam Markus, zastępcami 
pp. Fisch Mojżesz i Wolf Meilech, nadto do zarządu 
a Wybrani zostali pp. Berliner Baruch, Geidzahler 
` Hirsch, Knóbel Juda, Korn Leon, Lustig Juda Leib, 
Schlüssel Salomon, Dr. Syrop Hersch, Sprei Cha'm 
i „M Aris. Do komisji rewizyjnej wybrani zostali 

Abrahamowicz Bernard, Kalt Joachim i Stern 
P Samuel. — Nowo wybrajemu zarządowi 
życzymy powodzenia w pracy. 
s e 
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Dnia 26 listopada b. r. odbyła się staraniem tut. 
Organizacji sjonistycznej uroczystość  Balfourow- 
ska. W wypełnionej po brzegi sali Zboru ewangiel!- 
ckiego, wśród podniosłego nastroju wygłosił słowo 
Wstępne p. Dr, H. Syrop. podkreślając w szczegól- 
Bosci polityczne znaczenie pamiętnej deklaracji oraz 
Stanowisko pozytywne polskiego rządu wobec usi- 
owań sjonistycznych, poczem p. Dr. Tisch wygłosi? 
Świetne dłuższe przemówienie, w którem przedsta- 
Wil dzieje działalności Organizacji sionistycznej, w 
£zczególności w Palestynie w ostataiem dziesięcio- 
leciu. wśród dźwięków Hatikwy skończyło się im- 
Douujące zgromadzenie. 
sl i 4 ak mao cii 
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PRZE LAD GOSPODARCZY 


W urnie pożyczek W AM Ltgpodarstwa Krajowego 


Bank Gospodarstwa Krajowego podaje co 
viadomości PP. Kliiemtów, którzy zamierzają 
czynić słarauia o długoterminowe pażyczki 
ziemskie, miejskie, komumaine i przemysłowe, 
oraz o pożyczki budowlane, że wyda: uastępu- 
jące zarządzenie, regulujące sposob udzielania 
informacyj przez Zakład Centralny i przez swe 
oddziały prowincjonalne. 

Informacyj o ogólnych warunkach uzyskania 
pożyczek długoterminowych i budowlanych u- 
dziela Bank bez żadnych ograniczeń wszyst- 
kim osobom, które pragna uzyskać tego rodza- 
ju informacje. 

Natomiast prawo zasięgania Fiiorimacyj i im- 
terwenjowania w konkretaych sprawach po- 
życzkowych, będących w toku. przysiugu;e 
tylko: r 

a) klijentowi, który sam czyni starania a po- 
życzkę; 

b) adwokatom, których nazwiska figurują ua | 
liście adwokackiej; "x 

c) czionkom najbliższej rodziny klijenta. t i. 


małżonkom, rodzicom, dzieciom i rodzeństwu, 
z tem jednak zastrzeżeniem, że osoby wynue= 
nione w punktach b) i c) muszą ze wzgledu na 
czynności hipoteczne wykazać się notarjalnem 
pełnomocnictwem, upoważniajacem do staras 
nia się o pożyczkę, załatwienia wszelkich fore 
malności, dotyczącyca pożyczki, do zeznania 
skryptu dłużnego, oraz do podjęcia i pokwitę- 
wania odbioru waluty pożyczkowej. W związ- 
ku z tem personal Banku, powołany do udzier 
lania informacyj, ma obowiązek badania pełno- 
mocnictw, a nadto przysługuje mu prawo legi- 
tymowania kligentów, celem stwierdzenia idene 
tyczności osoby właściciela. 

O powyższych zarządzeniach powiadamia 
się PP. Klijentów, z prośbą o ścisłe ich przee 
strzeganie i uiatwianie personaiowi Banku sto- 
sowania wydanych w tym kierunku instruk= 
cyi tem bardziej, że celem tych instrukcyj 
jest ochrona klijenieli przed interwencją osób 
niepowołanych. oraz przed zbyitecznam a korm 
sztownem pośrednictwem 


Proiekt prrymagowej standaryzacji mesta eksportowego 


Ministerstwo rolniciwa opracowało projekt 
przymusowej standaryzacji eksportu masła, 
który rozesłało do zaopinjowania organiza- 
cjom gospodarczym. | 

Najważniejsze pastanowienia projektowane- 
go prawa przedstawiają się następująco: 

Dozwolony jest wywóz masła solnego i nie 
solonego. Masło eksportowe winno być prodn- 
kowane wyłącznie ze śmietanki pasteryzowa- 
nej; zawartość wody w maśle niesolonem wim- 
na wynosić najwyżej 16 procent, w maśle so- 
Jonem najwyżej 12 procent; zawartość tłusz- 
czu ma stanowić nie mniej, niż 83 procent, w 
maśle sołonem nie mniej, niż 84 procent; za- 
wartość spli w maśle piesolonem nie może prze 
kraczać 0'15 procent, w maśle solonem — 275 
procent; struktura masła eksportowego winna 
być jednolita i ziarnista, masło musi dawać się 


łatwo rozsmarowywać; barwa e: +1 6 


złoto-żółta, o słabym połysku; 
delikatny, migdałowy (orzechowy), zapach 
orzeźwiający. 

Minister rolnictwa nstalt sposoby produkcji, 


przechowywania, pakowania oraz transporto- 


masła eksportowego. oraz jego gatunki. 
"Poll tem minister może wprowadzić obo- 
wiązek zaopatrywania masła eksportowego w 
specjalne 
Wywóz 


Ulaskawione dzikie zwierzęta 


znaki i napisy. 
zagranicą masła jest dozwolony 


l 

| 

l 

W parku amsrykańskim Yae'owstone są dzikie i 

zwierzęta, tak dalece ułaskawione, ża naprzykład i 

niedźwiedzie, — Co widzimy na naszej Nustracii, 

zbliżają się do turystów : z rąk ich przyjmują po- 
ży wicnię 


= 


tylko tym mleczarniom oraz ich zrzeszeniom, 
które otrzymaja na to zezwolenie ministra rol- 
nictwa. 

Zezwolenie na prawo wywozu masła zagrae 
nicę mogą otrzymać tylko te mleczarnie, któ» 
rych produkcja dzienna wynosi co najmniej 5% 
kg., oraz te zrzeszenia mleczarskie, które łączą 

w sobie mleczarnie o dziennej produkcji AE 
w. najmniej 51 kg. każda. 

Od mleczarni. zamierzających eksporti 
masło, wymagane będą specjalne urządzenia 
techniczne, jakie określi mimister rołnictwa. 

Mleczarnia może wywozić jedynie maską 
własnej produkcji. 

Urzędnicy ministerstwa rolnictwa będą mie 
prawo kontrolowania przedsiębiorstw ekspofe 
towych. 

Sankcja karna za przekroczenie podanych 
wyżej przepisów jest: areszt do 6 tyzodai $ 
grzywna do 3.000 zł. 

Projekt ma się ukazać w formie rozporządze 
nia Prezydenta Rzplteg. ca nastąpi oczywiście 
dopiero po akceptacji rady ministrów. 

W projekcie tym  charakterystycznem jest, 
że eksport masła miałby być oddany wyłące 
nie w ręce mleczarń i ich związków, z wyklaw 
czeniem handlu, który dotychczas w wywozić 
masła odgrywał poważną . rolę. 


HODOWLA LISÓW SREBRNYCKM. 

Hodowla lisów srebrnych we Franck rozwinęła 
| się w ostatnich tatach bardzo znacznie, Obecnie 
znajduje się tam zgórą 600 hodowlanych spółek lie 
Sów srebrzystych, podzielonych między 12 stowęe 
rzyszemiami hodowianemi Niektóre z tych towas 
rzystw posiadają do 4180 sztuk lisów hodowlanych. 
inne natomiast tylko 2, a nawet i parę. Hodowię we 
Francji rozpoczęto w ręku 1924-tym, Pierwsze okas 
ży sprowadzono z Kanady. W roku 19z5-tym ulęzio 
się 50 młodych lisków, w roku 1926 już 314. Hodoe 
wla znaidnią się głównie w Alpach i w Wogezach, 
w miejscowościach, położowych cd 900 do 1.300 mes 
trów nad poziomem morza. Chodzi bowiem o jaknał 
diużSze działanie mrozów zimowych 1 silnych pro= 
mieni słonecznych, co wpływa ma gęstość, delikate 
ność i odcień fuira. Ceny za skórkę lisa srebrnego 
Wwyiłiszą ad klikucastu do ketkudziesięcia tysięcy: 
franków. 
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` Szybki Rachmistrz 


" z przykładami uproszczon. 
działsń rach. Cena 76 gr. 
w księy. | hand]. pap'eru, 
| ew.wywyła za nadeał.90 gr. 
H. Tanbmen, Kraków © 
Kazimierza Wielk 98/0). ogs 
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Sportowy „Newego Dziennika” 


FEC recada Dra Henryka Lesera 


Sgorty zimewe 


W ZIMOWEJ OLIMPJADZIE W ST. MORITZ « 
są Szanse narciarzy polsk.ch wcale dobre. Skandy- 
tawsxim mistrzom Szwedom, Norwegom | Finiand- | 
czykom. nie dorówna żadne inne państwo, także i 
klasie czesko-niemieckiej, posiadającej takich nar- ' 
ciarzy, jak Wende, Neunetzky, Purkert, ustępujemy, 
natomiast konkurować możemy z Austrją, Szwalca= 
rją, Niemcami, Włochami i Czechosłowacją, prze- 
wyższainy Francję, Węgry I Jugosławię. W hoc- 
keyu łudowyin ustępuje cały świa; Kanadzie | Sta- 
nom Zjednoczonym, wśród państw kontynentalnych 
stanowi polski team przeciwnika równorzędiego, 
chociaż Austrja, Niemcy. Belzja, mają większą tra- 
dycję za sobą. Tu jeszcze Szwajcaria, Anglia | Cze 
chosłowacja bęća miały coś do powiedzenia, nato» 
miast Węgry. Hiszpanja i Wlochy mam bezwacun= 
kowo ustępują, A f 


Jakie sporty czynią 


Teoretycy sportów, lekarze i nauczyciele 


gimnastyki od pewnego czasu zasypywani 
są licznemi zapylaniami w kwesti: „jakie 
sporty należy uprawiać, aby utrzymać wy- 
smukłość ciała? * Zrozumiałe zupełnie, iż 
w Ùj inwazji na znawców sportów prym 
dzierżą.., kobiety. Płeć piękna nprawiająca 
„wszelakie dziedziny sportów, przedewszyst- 
kiem zainteresowana jest rezultatami nie dla 
ilości zdobytych rekordów, ale dla kształto- 
wania się... linji ciała. To „zagadnienie chwili* 
jest może z wielu względów słuszne i dla- 
tego też w poniższym szkicu postaramy się 


uogólnić te sporiy, kióre mogą odegrać 


wdzięczną rolę*. 
k Paka he ETĄ iż ze wzgięda na uży- 
teczność, sporty można podzielić na kilka 


Zacznijmy od sportów zimowych. Np. lyż- 
wiarstwo uprawiane intensywnie powoduje 
szybkie krążenie krwi, nagłe skoki tempera- 
tury ciała, która waha się wówczaa od 87 
mopni do 40 stopni. Taki stan wywołuje 
wzmożoną przemianę materji, a następnie 
żywiołowy apetyt. Jeżeli znów zaobserwujemy 
organizm pływaka czy waterpolistę, dojdzie- 
my do przekonania, że sport pły wacki w znacz- 
aa zo wpływa na oczyszczenie skóry, 


Personalia 


RITOLA, znakomity olimpijczyk długodystanso- 
wy Finlandji, mieszkający stale w Ameryce, zdobył 
«nowa mistrzostwo Ameryki w biegu na przełaj 
ma 96 kim. w czasie 29'27 mia. 

LACOSTE, najlepsza rakieta iennisowa Świata. 
klkakrotny pogromca króla tenaisu, Tildena, otrzy- 
mał tegoroczna nagrodę Franc. Akademi Sportów 
10.006 franków, której statut jest idontyczny ze sta- 
tem nagrody Nobla, a jej znaczonie moralne bez 
guówwania większe, niż wartość materialna. 

HUDBBARD, sindeńt-murzyn amerykański, mistrz 
olimpijski w skokn w dal, skoczył w bieżącym rokn 
798 metrów, stwarzając nowy rekord światowy. 
Atoli rekord ten nie będzie uznanym, ponieważ vd- 
skocznia byla o 2 cm. wyższa od miejsca ladowa- 
mia. Jest to drobnostka formalistyczną. Faktem jest, 
te Hubbard ma szanse osiągnięcia na Olimpiadzie 
R mutrów. Paktem lest również, że Hubbard ma już 
234 łat. Zadaje to kłam utartiemu twierdzeniu, jako- 
by wiek 30-iy był granicą maksymalną wyczynów 
spariowych. Dowiedli tego także Meredith, angiel- 
ski aajlepszy biegacz i piłkarz ponad lat 40, i Stu- 
dnicka austrjacki, po dUstce jeszcze znakomity pll- 
karz reprezenmacyjny,. 

HUGO MEISL, Bismark fotballu europciskiezo, 
zadzi znumicjszyć lub całkiem znieść premie dla gra- 
czs zawodowych za zwycięstwo i strzelone gole, 
calam uniknięcia rozwijarącej się brutalności | eks- 
cadw na meczach teamów profeskmainych. Sa to 
echa ineczn Rapid- Sparta. 

SURM nie pojechał do Ameryki, lecz do Amstęr- 
danu, celem zbadania miejsca swego startu Głim- 
piskiego. Nurin! ma startowa da 5 kim. nawet 
Bizeciw Fakloilowi Polbów bież: obawiał się hrab 


POLSKA DRUŻYNA NARCIARSKA weźmie u- 
dział w mistrzostwach Francji w Chamonix 27—30 
styczniu, w mistrzostwach Niemiec w Feldberg 23 
—26 lutego i w zawodach Światowej siawy w Hol 
menkalen 29 lutego do 4 marca. 


GÓRSKI RAID NARCIARSKI na trasie Bahia Qó- 
ra, Beskidy, lśrześciany, Gorgany, Czarnogóra. do 
Żahiego, podejmują 3 narciarze PSWF: Kalinowski, 
Koalowski | Halkowsk. 20 grudnia do 10 stycznia. 


KAŻDY NARCIARZ może otrzymać po wykaza- - 


niu się legitymacją Pol. Zw. Narc. i parą nart znb 
żki kolejowa. 

PŁK. BROBKOWSKI, prezes Poł. Zw. Narc. wy- 
brany został do sędziowskiej komisji olimpjady zi 
mowęj w St. Moria. 


——— 


kobietę wysmukłą? 


świeży i zdrowy wygląd i na elastyczność 
mięśni, 

Przed laty 10-ciu bardzo wiele dyskuto- 
wano nad dodatniemi stronami kolarstwa. 
Doświadczenia wykazały, iż ten sport jest 
dla kobiet „niebezpieczny* w tem znaczeniu, 
że przyczynia się do ko!osalnego rozwoju 
mięśni nóg i bioder, pozostawiając górną 
część ciała „na wolę boską*, a więc może 
przynieść szkodliwe wyniki. Sporty takie 
jak tennis, lekkoatletyka i szermierka, mogą 
być również trakiowane pod kątem widzenia 
ich „skuteczności* na wy smukłość linji. 

Utarło się przekonanie, notabene mylne, 
iż niektóre sporty, mimo ich walorów, wpły- 
wają na otłuszczenie ciała, To stanowisko 
niektórych wyznawców" należy w całej roz- 
ciągłości poiępić. Wszystkie bowiem sporty, 
prócz wymienionego powyżej kolarstwa, u- 
prawiane regularnie i intensywnie niewątpli- 
wie spe:'nią swe zadanie. 

1 dlatego też te szeregi młodych kobiet, 
które wolą wykręcać kończyny dolne w za- 
wrolnych ruchach charlestona i black: bottoma 
w dusznych salach dancingu w nadziei, iż 
w ten sposób uirzy mują wysmukłość ciał, 
winny zrozumieć, iż tylko basen, bieźnia czy 
boisko mogą być dla nich wartościowe. 


sportowe 


ny dolarów i jej pokua, aby me mnożliwić sobie 
startn na Olimpiadzie | rewanżu na Peltzerze I Wi- 
dem. 

PELTZER natomiast nagle ! niespodziewanie 
czmychnął do Amreyki, gdzie fanfary reklamowe 
trąbią już o jego starcie w barwach Ameryk: na O- 
lunpjadzie, kn utrapienin Niemiec, przek..nających 
swą chlubę i pupila olimpijskiego. Püozof bieżni i 
mistrz Świata hie pogasdził dolarem, choć ne 3 dni 
przed swą dezercją wygłaszał propagandowe od- 
czyty, lak to słodko i zaszczywnie 'eśl walczyć o 
honor barw ojczystych. Zarobki Połtzera w Ame- 
ryce są tylko przynętą, celem jest bowiem ogłosze- 
nie go następnie profesjonałem i zabromenie startu 
dla Niemiec, których Ameryka się jednak nieco o- 
bawia. 

DANIEL PRENN, najlepszy temisista polski (z 
Łodzi), mieszkający stale w Berlinie | występniący 
w barwach Niemiec, gdzie zalicza się go do rzędn 
5-<iu najlepszych graczy  reprozentacyjnych, wy- 
kreślony zastał z listy PZLT, ponieważ równocze- 
sne występowanie w barwach dwóch państw jest 
nienożliwem, Prenn jest Żydełn. + 

SAMITIER, były najlepszy internacjonał FC Bar- 
celony, wycofał się z aktywnego ruchu sportowego. 

FROITZNEIM jest jeszcze ciągle najlepszym ten- 
nisistią Niemiec ) 

PNA TIUULY AUSSEM jest najbardziej obiecuja- 
cym talentem tenisowym Niemiec. pokonała oua 
słymmą d Alvarez, wkonisirzymią Wimbledonu. 

COCHET zdobył miserzostwo temijowe Szwał- 
carji na kryte! hali 


DIMASIUS, 4<ty gracz tennisowy Niemiec. zdys- ' 


hwaliihowany zoslal na 6 mięslęcy za Dłaudidiią 


Nr. 380 


opozycie przeciw Niem. Zw. Tennia, 

WASHER znajduje się na pierwszem miejsca isim 
nisistów belgijskich. zę" 

RICHARDS, olimpijski mistrz tentisowy z r, WZĘ 
profesjonalny mistrz Świąta, został trenerem japofe 
skiego klubu tennisowego w Tokio. Richards przed 
tem gotuje się do turnieju słynnego na Riwierze 

PAOLINO, słynny bokser hiszpański, Zostal gu 
swoim urlopię w pierwszem starcia w Nawelockg 
pokonany sensacyjnie przez Riska. 


d 
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która przepłynęła kanał La Manche, podejmuje w 

najbliższym czasie przepiymięcie cieśniny Qtbrahar. 

skiej. Miss Oleitze wyjechała do Fiiszpanji, celem 

odbycia treningu. Podobno zgłosiła się jakaś druga 

pływaczka, która chce 2 Miss Gleltze pólść w za: 
wody o przepłynięcie cieśniny. 


Wiacemości kra owe 


MAKKABI WARSZAWSKA zakoniraktowała no. 
wego instrukiora gimnastycznego, celem podniesie, 
nia poziomu swych członków, którzy dawniej naie 
żeli do najlepszych gimnastyków w Polsce. Ponad 
to zorganizowała sekcię bokserską, prowadzoną 
przez Junoszę, Dąbrowskiego i Rana. 

CRACOVIA zgra w czasie Bożego Narodzenia wa 
Wiedniu z Vienną i FAC-em Jak wiadomo, jest 
Vienna w znakomitej formie, konkurując z Admirą 
© mistrzostwo, zaś FAC pokonał w Budapeszcie 
Hungarie 2:0. 

TEAM ROBOTNICZY WARSZAWY gra w Boże 
Narodzenie dwa dni w Qdańsku z tamtejszą repre» 
zentacją robotniczą. 

IFC KATOWICE gra podczas Bożego Narodzenią 
we Wrocławiu dwa dni 

GARBARNIA nie przestaje starać się o wejścię 
do Ligi Ii ma nadzielę, że przyzna lej się trzecią roč 
grywkę o mistrzostwo lig okręgowych ze Śląsk.erą 
Świętochłowice. Nie da się na zielonej murawie. rą 
przy zielonym stoliku, nie da się własnymi, to cuis 
dzymi | skaparowanymi graczami, byle w górę. — 
Roepychać się łokciami, — cele uświęcają Środki, I 
to będzie nasza ekstraklasa - prawdziwie powo 
jenna. 

LEGJA KRAKOWSKA urządza w 1928 r, bieg kos 
larski szlakiem kadrówki na trasie Oleandry—Kleią 
ee, kientyczny do marszu pieszego szlakiem kadró4 
wki 

1.100 ZŁ, ŻADAJĄ TURYŚCI ud Ligi tytulem od» _ 
zzkodowania, ponieważ z powodu zdyskwalifikowaa 
nia I zawieszenia Pogoni nie wyjechali na rewang 
do Lwowa, a zapłacili Pogoni taką kwotę za przy» 
jazd do Łodzi. Jest w sporna kwestja prawna, któ» 
rej Liga nie zdoła załatwić, ponieważ Turyści met 
koszta. ale | dochody z urządzonego meczu, Pogoń 
zaś nie zawiniła, że ją zawieszono | jest to dla. nief 
vis maiog, dość, że straciła walkover. 9 

REWERA STANISŁAWOWSKA obchodzi w b 
1928 P0-iecie swego istnienia. | i 

W CRACOVII obchodzono szereg uroczystości: 
Kałuży 1i5-iecie, Gimła i Sperlinga 10-lecie, Chrim - 
ściński 2U0-ny mecz, a Kubiński i Zastawniak 100-ny, 
mecz. Naturalnie gracze ci zasłużeni otrzymali upo" 
minki od zarządu klubu, i 

ILKPN CZARNI LWÓW obchodza w roku 1928. 
25-1eimi jubileusz swego istnienia. Jak wiadono, sę. 
Czaru najstarszym kiubein sporiewym w Polsca 
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OLIMPIJSKI =. MPa 5 j REG" wykazał, iż podstawa na- 


prawy każdego Sportcwcua iesi gimnastyka i gry 
sportowe, dające wszechstronne oprzygotowan:e 
ciała do wysilków | wyczynów  ponadte należy 


stosować umiejetne stopniowanie treningu, dopro- 
wadzające do najlepszej formy i kondycji zawodni- 
ków właśnie na czas turniejów; dalszą zasadą no- 
woczesnego treningn jest ntrzymywanie ciała w 
cieple, nadto tusze ciepłe 1 masaż, oraz używanie 
kêni parowej przynajmniej raz w tygodnin i absty- 
mencja od alkoholu, nikotyny, oraz solldne życie i 
cegularne wczesne spanie. 

PRZESZŁO 1.000 CZŁONKÓW i przeszło 40 klu- 
bów należy już do Pol. Zw. Tennis., który w roku 
bieżącym znacznie się rozwinął. Dwa razy tyle im- 
prez tennisowych odbyło się w rcku 1927 w sto- 
sunkn do 1926, taksamo podwójną ilość uczestni- 
ków zgłosiła się do startu turniejowego, tak, że 
PZLT myśli o pewnem ograniczeniu uczestnictwa 
w grze pojedyńczej. Nie ulega paniwode że w 
Polsce sport blały ‘dzie wszerz i wzwyż i poczynił | 
mmmaczne postęny. 

ZWIAZEK ROB. STOW. SPORT. w Polsce YS 
mizuje wspólnie z PUWF ośrodki sportowe. 

KOLARSKI BIEG DOOKOŁA POLSKI, planowa- 
uy luż kilkakrotnie 1 niezrealizowany, ma w rokn 
1928 znaleźć nareszcie swych wykonawców i orga- 
nizatorów. Misję tę gigantyczną powierzano war- 
szawskiemu WTC. 


DRUGI TOR KOLARSKI W WARSZAWIE budu- | 


ie się ma nowym stadionie Legii 
nową sekcję solarską. 

TRENERA DLA POI.SKIEJ SZERMIERCZEJ 
DRUŻYNY OLIMPIJSKIEJ szuka Pol. Zw, Szerm. i 
wysyła swego prezesa p. Pappeego do Austrii i do 
Venrec w tym celu. 

DRUŻYNOWE ZAWODY BOKSERSKIE O Mi- 
STRZOSTWO POLSKI odbędą się w Katowicach 
17 b. m. Kupka z BKS Katowice pokonał sensacyj- 
ale, ale zasłużenie dotychczasowego mistrza Polski, 
Konarzewskiego. 

SNOPEK WILHELM, pionier i nestor sporu bok- 
ærskiego na Śląsku, usunął się z aktywnego życia 
sportowego : poświęci się tylko działalności orga- 
mzacyjnej ` instruktorskie; boksn 


| Rozmaitości zagraniczne 


któru utworzyła 
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WALJA-—-ANGLJA, 
silẹ 2:1, 

W LIDZE ANGIELSKIEJ prowadzi znowu Ever- 
ton, dzięki zwycięstwn nad Burym 3:2 i klęsce New 
castle z l.eicester City 0:3. W drugiej lidze prowa- 
dzi Chelsea, w lidze szkockiej Glasgow Rangers. 

ARGENTYNA URUGWAJ 3:2, Argenfyna—Peru 
2:1. 

TEAMY URUGWAJU, ARGENTYNY I BRAZY- 
LJI reprezentować hędą Amerykę południową na 
Olimpiadzie amsterdamskiej. 

KONKURENCYJNA  OLIMPJADĘ FOTBALLO- 
WA W BUDAPESZCIE chcą zorganizować Węg- 
rzy, nie biorący ndziału w Amsterdamie. Toczą się 
= kinalne pertraktacje z Austrją, Anglją, Czechosło- 

wacją. 

GRADJANSKI prowadzi w mistrzostwie Jugosła- 
wji. 

SLAVIA prowadzi w mistrzostwie Czechosłowa- 
cH po zwycięstwie nad Victorią Żiżkov. Bratislava 
mdobyła mistrzostwo amatorskie Czechosłowach. 

500 PESETÓW za strzelenie bramki Zamorrze 
wygrał Arocha z FC Barcelona. Plattko jednakże, 
bramkarz Barcelony, skapitulował dwukrotnie, gdyż 

pagnol zwyciężył 2:1. Plattko nie jest obecnie we 
łormie i nawet przesunięto go do rezerwy, co Wy- 
wołało jego protest, domagał się bowiem gaży pler- 

Wszoklasowej, motywując, że spadek tormy — to 

Tzecz przejściowa. Skutek jest ten, że narazie wo- 

£óle me gra i nie pobiera żadnego wynagrodzenia. 

Tak to bożyszcza fotballowe staczają się w dół. — 
Sława nie jest wieczna. 

:» 8316 ZAWODNIKÓW wysyłają Niemcy na Olim- 
- Wiadę amsterdamską. 

[imanoma z 
DOKOŃCZENIE LISTU Z NOWEGO SĄCZA 
ZE STRONY 5-TEJ. 

Przed trzema laty odbyły się w Nowym Sączu 
Wybory do kahulu przeprowadzone w znany spo- 
sob przez pp. Stallera i Dra Steinmetza. Zarówno 
Protest przeciw wyborom, wniesiony do starostwa 
Jak i rekurs do województwa, zostały odrzucone, 
_ Wobec czego zaskarżono wybory te do 
Ai: dministracyjnego w Warszawie. Na onegdajszei , 
popie przy której powoda zastępował adw. 
Dr. Stern z Nowego Sącza, Trybunał Administra 

Gy jny wydał wyrok, znoszący wybory ówczesne, A 
| a tego powodu, że przy wyborach iych ustawa 

laia naruszona, 

Jak wiadomo kahał wybrany wówczas, Został 
 NaAlępnie rozwiązany £ powodu nadużyć. 

z JT ——— 


raecz fotbalowy, zakończył 
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Z ruchu przedwyborczeago 


ENDECJA MONTUJE „BLOK KATOLICKO- ! W yłacznie z osób. zdecyduw: anze przeciwst awia 


NARODOWY Y; 


Warszawa, 11 12. (Sin.) Na dz'siejszem po- 
siedzeniu Rady Naczelnej Zw. Ludowo-Naro- 
dowego pod przewodnictwem p. Głąbińskiego, 
w obecności delegatów z całego państwa, usta 
lono taktykę stronn'ctwa wobec wyborów do 
ciał ustawodawczych. W uchwalonej rezolucji 
Rada Naczelna podkreśla doniosłość walki wy 
horczej do następnego Sejmu z uwagi na oko- 
liczność, że Seim ten będzie miał za zadanie 
przeprowadzenie zmian konstvtucji i zadecy- 
dowanie o ustroju państwa. Rezolucia wita z 
uznaniem odezwę en'skoratu polskiegn i œ- 
mo stę za przeprowadzeniem wyborów 
przez ziednoczonvy obóz narodowY. świadomy 
celów, do których mierzn i mogacy snetnić 
wielkie zadania. jakie czekaja przyszły Sejm: 
wkońcu uchwała protestuje przeciw przeniesie 
niu b. posłów- urzędników z ich okregów wv- 
horczych. 

W zwiazku z powvższemi uchwałami dodać 
należy. że Z. L. N niezałeżnie od próbv zmon 
towania blnku Chiena.Piasta chce mtal'é tiste 
kandydatów „katolicko-narođowych", złożoną 
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Gdańsk i Górny Sląsk przed Ligą Nar. 


Przed ostatecznem  załaiwieniem konfliktu 
z Litwą mała Polska jeszcze kilka spraw 
przed forum obecnej ` sesji Ligi Narodów. 
Sporną była sprawa szkolnictwa niemieckiego 
na Górnym Śląsku. Jak wiadomo. udało się 
Niemcom zeszłego roku pozyskać dla  sicbie 
dużą ilość dzieci, co było dziwnem ze w zgiędu | 
na to, że tak rodzice jak i dzieci nie używają 
ani nie znają języka niemieckiego. Wówczas 
sprawa została kompromisowo załatwiona w 
ten sposób, że neutralny rzeczoznawca miał 
zbadać znajomość języka niemieck' ego v dzie 
ci, a potem te dzieci, które nie um'eją po nie 
miecku, miały przejść dv szkół polskich. Po- 
lacy zastosówali tęsama metodę i w roku bie 
żącym, przeciwko czemu Niemcy wniosły pro 
test do Ligi Narodów. Stresemann stanął na 
stanowisku, że komprom's z marca br. jest 
tylko wyjątkowym wypadkiem, i nie może 
być zasadą przy rozstrzygan'u do jakich szkół 
chcą rodzice swoje dzieci zapisywać. Sprawo 
zdawca Ligi, delegat Kolnmhii Urut'a, opiera 
jac się na reznluch Ligi Narodów z marca br. 
był tego zdania, że należy i w bieżącym roku 


KRONIKA 


Grudzień 
Wschód | Zachód 
słońca 1 2 głońca 
17 m.34 Poniedziałek 15 m. 25 
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UCZCZENIE ROCZNICY ŚMIERCI GEN. BEMA. 


Staraniem komitetu pod przewodnictwem bur- 
mistrza Dra Kryplewskiego odbyło się w Tarno- 
wie uczczenie 77-tej rocznicy śmierci gen, Bema 
przez urządzenie w dniu 10 bm. pochodu na plac 
św. Ducha, gdzie przed pamiątkową tablicą ku czci 
gen. Bema wygłosił przemówienie prof. Szymań 
ski © życiu i zasługach gen Bema. 

W niedzielę 11 hm o godzinie 11,30 odbyła się u 
roczysta akademja w sali kinoteatru „Marzenie“ 
przy udziale około 800 osób, w tem st:rosty, do- 
wódcy garnizonu, burmistrza, naczelników wszyst 
kich władz i urzędów, młodzieży szkolnej, przeć 
stawieleli klnsy robotniczej. Program wypełniły 
produkcje miejscowego towarzystwa muzycznego, 
deklamacje i przemówienia. 

=a 

— POSIFDZENIĘ KOMITETU 
organizacj sjonlstycznej w Krakowie, 


LOKAT NEGO 
odbędzie 
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jacych się obecnemu rządowi. Tak więc daze- 
niem Z. L. N. jest wyeliminować z pośród 
kandvdatów chadecji tych działaczy, którzy 
zaięli dotąd wyrażnego stanowiska przeciw 
rządowi. 

KORFANTY MA DOść POSŁOWANIA._ 


Warszawa, 11 12 (Sin) Jak donoszą z Kato- 
wic, b. poseł Korfanty oświadezył na woje- 
wódzkim zjeździe Chrześć. Demokracji z Gór- 
nego Śląska, że przy maidchodzących wvbo- 
rach n'e ma zamiaru wysuwać swej kandyda- 
tury ani do Sejmu, ani do Senatu. 
NARADY PDRORNYCH KUPCÓW 

SKICH. 


Warszawa, 11 12 (Sin) Przez cały dzień dz. 
siejszv toczyły s'ę tu obrady Centrali drob= 
nych kupców żydowskich w sprawie ustosun= 
kowanta się do bloku naradowo-żvdowskiego. 
wzgl. przystapienia do bloku mniejszości na | 
rodowych, Do późnej nocy uchwał ostatecz= | 
nych nie vowzięto. Również związek kupców 
ne zadecydował dotad ostatecznie o ię b= 


cei wyborczej. 4 | 
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stosować metodę kompromisu, tj. zbadać fax 
ktyczny stan znajomości języka niemieckiego i 
u dzřeci. Po krótkiej dyskusji uchwalono spra 
wę przekazać międzynaradowemu trybunało= 
wi w Hadze + JB 

Dyskusja przeszła da sprawy polskiego skła | 
du amunicji na Westerplatte w Gdańsku. Spww- | 
wozdawcą w tej sprawie jest delegat Ghil- 
Villegas, który znsiegna? opinji dwóch rzecze 
| znawców-prawników «e ianrwie sira C+ 
cila Hursta | Wlocha Piotiego. Opinja ek 
uznała suwerenność Gdanska tite odanśnie 
do Westernlatle Pqjska znajdnje sę w poło 
żeru państwa, klóre otrzymała kanrrzją, ©. 
to, że Wolska wzięła na siehie znbowiązanię 
wynstrodzenia ewentuzlnych szkół” nie 
nszerunia praw wolnego miana Urzędnicy, 
gdańse: musza nucć dostęp do Westerpintia. 
Chamheriafn siang? zasadniczo da stanowiska 
że opinja  rzeczoznawców-prawników musi 
być w danym wypadku oarodajną. Uchwala 
no. by komisja ekspertów zbadała na miejsce 
warunki wmożliwienia dostępu gdańskim urzą 
dnikom do Westerplatte. i 
pa za OO WOŚ oO RO i 
się dzis w poniedziałek punktunlnie o godzinie 8.15 ` 
w lokaln klubu „ Tel Awiw” Stradom 13. Na po- 
rządku dziennym sprawy bardzo ważne. 

— ZRZESZENIE KOBIET W KRAKOWIE, Dziś 
w poniedzialek punktualnie o godz. 7,30 wieczót 
w lokalą Tel Awiw Siradom 13, odbędzie się po- 
siedzenie Wydziału. 

— PRZED WEJŚCIEM W ŻYCIE NOWEJ U» 
ETAWY PRZEMYSLOWEJ. W sali posiedzeń ma- 
gistratu odbyła się pod przewednietwem wiceprez. 
m. Ostrowskiego konferencja referentów wydziału 
przemysłowego w sprawie wprowadzenia w życie | 
rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej o pra. 
wie przemysłowem. Konferencja ustaliła ogólne 
wytyczne, tyczące się uzrędowania na podstawie 
nowych przepisów ustawy przemysłowej z tem. że » 
spodziewane rozporządzenie wykonawcze i prak- 
tyka wyjaśnia szereg nasuwającvch się watpliwo- 
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BURSA SIEROT ŻYDOWSKICH przy  Stową- 
szyszeniu rękodzielników żydowskich „Szomer U- 
w Krakowie, Podbrzezie 4, obchodzi re- 
cznicę smierci błp. Róży Rockowej. Nabożeństwo 
żałobne odbędzie się dzis w poniedziałek o godz. 
tej wieczorem w Bursie a we wtorek 18. bm. © 
2062. 7ej rano nastąpi pochód na cmentarz, bł. 
Kóży Roczowej Wydział. 
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OZESZÓW, Wicenrezes Fazekutywy Organise 
cji sjonistycznei w Krakowle, Dr. Spiegel, przyby- 
wa dziś w poniedziałek dna 12 grudala W spra 
wach organizacy;uych, 
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„NOWY DZIENNIK“, wtorek 138. RH. 1927 


FJODOR SOŁOGUB 


Chlopak Lin 


(Przekład Leona Templera). 


Jak doniosły telegramy, zmarł onegdaj 
w Lenimgradzie znakomity poeta i pro- 
zaik rosyjski, Fiodor Sologub, jeden z ko- 
ryfeuszy modernistycznej „Micdoj Rosji“, 
autor pięknych szkiców z zakresu psy- 
chologji dzieci. Poniżej zamieszczamy w 
przekładzie jedną z nowel autora powie- 
ści p. t. „Drobny bies“; temat noweli za- 
czerpnięty wprawdzie z antycznego świa 
ta rzymskiego, nosi jednak wyraźne, nic- 
raz bolesną ironią zaprawione — aluzje 
do reime sołdateski carskiej, a może 
wręcz do — pogromów żydowskich w 
Rosji. Red. 


Stoczono zwycięską walkę, buntowniczą ludność 
rozbito w puch. Przed wizerunkiem boskiego cesa- 
rza złożono dziękczynne oliary, poczem żołnierze 
wrócili do obozu, aby rozkoszować się pięknem żon 
i córek bezmyślnych rokoszan. Z mocno zakneblo- 
wanemi ustami leżały pojimane kobiety na wozach, 
ciągnionych przez silne konie. Przełano strumienie 
Krwi, ale miecz rzymski nie był jeszcze syty. łak- 
mą! nowych ofiar. Rozeszła się wieść, że kilku bun- 
Rowszczyków rzuciło stę do ucieczki. Za nimi puścił 
mię nagle w pogoń oddział żołnierzy, chociaż dzuci 
był jak ukrop gorący, a zmęczone konie pędzily w 
górę tumany szarego, duszącego kurzu, Ziemia zda 
wała się wzdychać i jęczeć, gdyż wszystka zielch 
nlala zniszczenia. Skargi płaczących kobiet, drę- 
szonych czułościami dzikich żołdaków, dawały się 
styszeć stlumionyrm glosami. 

„Spólrz, Centurio, tum zbiegła się gromada, czy 
masee rumaki mają ich przopędzić i roziratowac?" 
w żupytał młody żolniorz. 

«Nie, Lacjuszu, — odpowiedział tamten z nśmie- 
hem. — Jesi to grupa dzieci. Nioch sobie spokojnie 
podziwiają nasze komo I jeźdźców naszych I niech 
się nauczą, ży mają się przed nami : boskim naszy:m 
Cesarem klsniać". 

„Najchętniej  potarzałlbym ich w kawały, 
= zauważył ponro Ów wściekle ochoczy dn walki 
smłodzieniec, któremu dowódca odparł spekoinie 
plakążby to sławą było dla mas walczyć z dzieś- 
mil...” 

Zastęp żołnierzy zbliżył się zala' em ku bawiącym 
wię dzieciom, , które z otwartem. ustam! i szercko 
cos wartemi oczami patrzyły trwożnie na jeźdźców. 
(Tylko jeden chlopak. piękny Lin, odważy? się zawo- 
fal ku żołnierzom: 

„Rabusie!* — Chlopak zacznał przyten małą 
piest, a z cudouńych jego oczn posypały się iskry 
Male dziewczynki rozpłakały sią z p'zerażen'a. 

ec Zawolni jednak jeszcze głoŚśniet.  „ivcie, 
enordowalście niewinnych!" Napróżno zaklinając. po 
chwycili go współtowarzysze zabawy za ramiona, 
QOniew kipiał w aim, wyrwał się Im i krzyczał: 
„Przeklęty niech będzie Cezar, przeklęte niech będą 
krwawe sługi jega!” 

„£alag zarażony jest duchem rokoszu, musimy go 
wyplenić!”, — powisdział ktoś z pośród jeźdźców. 
Cemiurio zaś wydal tozkaz: „Dopędźcie ich. zabij- 
cio bezczelnego krzykacza; na reszcie tak sobie u- 
życie, by do końca dni zapamiętali, co to. znaczy 
obrazić rzymskiego wojuwnika!* 

Zaledwie Lin ujrzał, że konie nadbiegają, zawo- 
fal do towarzyszy: ,Zmykajcie, raiuicie się,' ja por 
dę im naprzeciw | zabiią mnie jednego ty'ko. Nie 
chcę wcale żyć dłużej na Świecia w którym dzieje 
się tyle bezprawia”. 

Już rzucił się stary, krwią zaszły smok na prze- 
rażone dzieci, które bezbronne ciała przytuliły do 
siebie, gdy wiem Lin wystąpił śmiało przed Cemu- 
riona i rzekł: „Ja byłem tyin, który okrzyczał was 
mordercami i katami i który przekleństwa posyłał 
wam na drogę. Tamie dzieci drżą i boją się bez- 
bożnych zoirów: są niewinne. Mnie jednak możesz 
zabić. Nie boję się. drwię z twej złości, gardzę two- 
im mieczem i niesprawiedliwa twoją przemocą, a 
nie chcę dłużej patrzeć iak konie razszałałych two- 
ich żołdaków rozkoruią ziemię. Nuže, zabij mnie!“ 

„Nie, ty plomię węża. nie umrzesz sam. Słyszy- 
Gie. wojacy, skoście [r wszystkim głowy!“ 

Chłodne doliny i zakurzone gościńce zadrżały nd 
skarg malców, a żałosnym ich krzykom wtórował 
cichy podźwiek powietrza. Zakończyła się krwawa 
rzeż. Śmieiąc się, pospieszyli rabusie ku obozawi, 
ale droga wydawała się bez końca. Wystraszony 
usiał lekki wiaterek: upał stał się nie do zniesienia. 
a niesamowita cisza znuerzch zapadł w całei ako- 


Wu.jzuwca” Za Spółkę Wyd „Nowy Dziennik” 
Żygiryć Moses — Nowa Drukarnia Dzieniikowa, Kraków, Orzes<kowej 7, pod zarządem Maksymiljana Feldnianna. 


odp w cdzialny: 
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licy. Cichy zaś ten, grozą przejmujący nastrój i co- 
raz ciemniej barwiący się bez końca kurz i zmęczo- 
ne, równomierne kroki końskich kopyt, pod któremi 
ziemia zdawała się wzdychać, przygńiatały duszę 
starego Centuriona. Zdawałc mu się, Że ktoś za 
nim goni i zbliża się coraz bardziej ku niemu. Sły- 
szał rozpaczny gios, podobny do głosu Lina. Spo- 
glądając po woiakach, zmiaskował, że * oni cierpieli 
wskutek rozpalonego, jak ołów, powietrza | wsku- 
tek zzęszczającego się pylu. Znów słyszał, jak za 
nim ktoś biegnie i zdawało mu się, że ktoś dopadł 
go już. Miękki głos, — czyż nie był to głos ubitego 
chłopca?! — dźwięczało mu w uszach, Stary do- 
wódca wojsk zezem spozierał w stronę Luciusa i 
zatroskany zagadnął: „Cóż ci to?“ 


„Czyżbyśmy byli dopiero w pobliżu obozu, tak 
mi straszno i tęskno!..* Wstydząc się strachu, do- 
dał młodzieniec: „Taki nieznośny upal!..* Ale znów 
poczęły szarpać mu duszę demony strachu I mamro 
tal zcicha: „Przeklęty chłopak, ściga ras. Zamówił 
potepione, zaczarowane. duchy. Ledwie Ścięro głowę 
z jego tułowia, stanął znów cały przed nami!'. Uwa 
żnie wpatrzony w okolicę, przekował się Centurio, 
że nigdzie nie było widać nikogo obcego. Zaczem 
zanytał Luciusa: 

„Czy zgubiłeś może amulet, który podarował cl 
stary kapłan boży z tamtego brzegu morza? Wszak 
powiedział, że kto nosi ten amulet, będzie wolny 
od każdego czarul..* Walcząc o powietrze, odparł 
młodzian: 

„N$$zę amulet, ale on spala mi pierś. To podzie- 
nme bogi przychodzą po nas, słyszę głuchy ich po- 
mruk..* By uspokoić ulubieftca, powiedział Centu 
rio: „Podziemne bogi dziękują nam, żeśmy tyle dla 
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nich uczynili dzisiaj. Głos ich przejmuje grozą pe 
zakurzcnej pustyni, ale nie powinien przerazić świe 
inych rycerzy! 

„Dają się słyszeć kreki Lina, idzie za nami, a mo” 
je kości kuleją!..."* 

„Przekleństwo, przekleństwo rabusiomi* — ża 
dźwięczał nagle głos pośród samoiności, a wszyscy. 
jeźdźcy pobudzili konie ostrogami do szybszęgo. 
tempa. I — znowu zadźwięczało wyrezme: „Katy, 
katy niewinnych. Nie znajdziecie Mtośgi!" 

Pelen gniewu, wyprzedził Centnrlo oddział żołe. 
nięrzy, odwrócił się | zawołał: „Czyż nie jesteśmy 
zwycięskimi bohaterami boskiegc Cezara? Cryg 
mamy uciekać przed chłopcem-czarownikiem? Broń 
śmiałych Rzymian zmaga nietylko wrogie moce, uie 
i clemne, tajemnic pełne czary!“ 

W zaklopoianiu powstrzymali wojownicy rumaki, 
| gdyż zm. wu dało się słyszeć słowo: „Mordercy!”, 
a z prochu zdawała się ponosić krwią zbryzzana 
postać chłopaka Lina. Jednemu 2 żołnierzy, który 
odważnie zerwał się. udalo się odciąć zwłokom 
chłopca głowę I porąbać trupa. lecz ciązie znów 
i od nowa stawał chłopiaś, niby upiór przed oczami 
żołnierzy, W osłupieniu zapommieli, gdzie znaldowsał 
się ich obóz. popędzili w odwrotnym kierunku, krę» 
cii się w kółko | wracuH wciąż znows% nu miolsce, 
gdzie w pień wycięli dzieci. 

Zmierzch ustępował zwolna przed mocą, Gwiazdy 
świeciły na niebie i spoglądały niewirme na krwią 
napojoną dolinę. Napróżno nsiłowali zolnierze zna- 
leźć właściwą drogę i zabić marę, która odhierała 
im spokój i gmatwała zmysły. Przed świtem zanpę= 
dził ich sirach nad brzeg morza, by poszum fal 
zdławił skarg! pomordowanych dzieci I by spienio- 
ae bałwany zatarły obraz chłopaka Lina. 

Sycząc, zabuczały fale wokół kopyt końskich, 
które w ognistym galopie cwalowały dalej i jeżdź- 
com | ich przywódcom zgowowały grób w słonym 
odmęcie. 

Na pobliskiem polu nciszyły tchórziiwe witkł głód 
na świeżych trupach pomordowanych dzieci 
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Program stacyj radjofonicznych 


Poniedzialek, 12 grudnia. 

Kraków (566 m) 11,40—-12 i 14,40—15,0 Komuni- 
katy. 17,20—17,45 Odczyt pt. „O pogotowiu gospo- | 
darczem Polski“, wygl. Dr. A. Rolland, 17,645— | 
18,55 Transm. z Wei (dła młodzieży), 19,35 
—%, Odczyt pt. „Przełamanie pod Gorlicami", ; 
wygl. Prof. Dr. K. Kumaniecki, 20—20,30 Komuni- 
katy, 20,30 Transm. z Poznania (koncert). 

Warszawa (1111 m) 11.40—12 i 14,40—15 Komu- 
nikaty, 17,45—18,15 Program dla młodzieży („Co 
czytać'), 1815—19 Muz taneczna z Gastronomji 22 
—22,45 Komunikaty. 

Poznań (314,8 m) 12,45—14 Koncert, 13 i 14 Giel- 
da, 17,45—19 Ork dęta, 20,30—22 Koncert F. Nowo- 
wiejskiego, 22.30 Muz. tan. 

Wiedeń (517,2 m) 11 i 16,15 Koncerty, 20,05 Wie- 
czór wiedeński. 

Berlin (433,9 m) 22,30 Koncert. 

Frankfurt n/M (428.6 m) 16,30—17,45 wyj. z oner 
20.15 „Die naldriiche Tochter“, tracedja Goethego. 

Monachium (536.7 m) 12,36—1335 Soliści (pie- 
śni), 20.50 Koncert pieśni Schuberta. 

Stuttzard (379,7 m) 20 „Nietoperz“, 
Straussa. 

Langenberg (468,8 m) 13,05 i 18 Koncerty do 24 
Muz. taneczna. 

Praza (348,9 m) 13,35 i 1025 Gielda, 19 „Mignon“ 
epera Thomasa. 


WIELKA RADJOSTACJA W ZEESEN W TYCH 
DNIACH JUŻ PRZEMÓWI 


Montowanie wielkiej stacji radjofonicznej w Zee- 
sen pod Berlinem zostało już ukoficzońe. W najbliż- 
szych dniach rczpoczną się próby strojenia. Termin 
oficjalnego otwarcia przewidywany jest na koniec 
grudnia. Ponieważ konferencja m:ędzynarodowa w 
Waszyngtonie projektuje w seri fal długich na 
rzecz radjofonji przeznaczyć falę od 1375 do 1800 
metrów, dotychzzasowa fala  Kónigswusterhausen 
1250 metrów, dla Zeesen zostanie zmieniona, Kō- 
nigswusterhausen, po otwarciu stacji w Zeesen, bę- 
dzie przemieniona na stację radiotelegraficzną. 


RADJO ODEGRA WIELKA ROLĘ W KOLEJNI. 
CTWIE AUSTRJACKIEM. 

W państwie austrjackiem ma być wkrótce za 
przykładem Niemiec, stosowana w szerokiej mierze 
radjofoniczna służba łączności w kolejnictwie, przy 
zestawianiu pociągów towarowych i przesuwantu 
wagonów. Radio w dużym stopniu ułatwia persona- 
iowi ruchu pracę w tym względzie. Dotychczasowy 


operetka 


* Zygmunt Hochwald 
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— Redaktor naczelny: Dr 
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system sygnalizacji Świetłnej, latarkami lub chorą- 
zgiewkami, wymaga wytężonei uwag! od masżymi- 
sty, tymczasem takic przeszkody, jak deszcz ulew= 
ny, zamieć śnieżna, para wypuszczana ze stojących 
lokomotyw, mgła etc. udaremniają prowadzącym 
lokoniotywę odbieranie sygnałów świetlnych. Zaś 
| sygnalizacja radjowa usuwa wszystkie te trudności, 
gdy będzie odpowiednio zorganizowana, 


Skarby sułtana tu'eckiego 


Rząd turecki polecił niedawno sztoklolmskiemu 
jubilerowi, Joan Johnscnowi oszacowanie La'ecz= 
nych skarbów państwa otomańsktego. P, Johnsoa, 
który powrócił niedawno z łarcii, powiada. Że w> 
dok tych skarbów poprostu go oszołomł: zdawało 
mu się, że to nie rzeczywisioŚć, lecz sen. nb maika 
z tysiąca i jednej nocy Leżiy tam zarśziami szma» 
ragdy, ruhiny, djameaty i per y albrzymich wieikr~ 
ści, pomiędzy iem niezmiern:: rzadkości niebieskie 
I czerwone djamenty. P. Johnson widział naprzy= 
kład sztylet, którego głowna była wykonana z ied= 
nego jedynego szmaragdu. Jeden diament ważył 21 
karatów, — a kilka pereł posiadało nienaturalną 
wprost wielkość. Takie perły zdchiły naprzykład 
cudowny, stary strój głowy sułtana, Najkosztawa 
niejszym iednak przedmiotem w tym cudownym 
zbiorze było krzesło tronowe, wykonane z czyste» 
go złota, a ozdobione 20.000 pereł i wielu tysiącanii 
rubmów | szimaragdów. 

Skarby te, o krórych krąży wiele opowiadań | le- 
geud, spoczywają w Seralu w Konstantynonołn. — 
człowiek zaś, który pragnie je zwiedzić, musi prze- 
być wiele bram, strzeżonych przez nzbrojonych 
strażników. Ostatnia brama, wykonana 2 bronzu, 
jest tak ciężka, Że trzeba 8 ludzi, by ją otworzyć. 


PO aj 
WESOŁY KACIK 


KTO JEST IDJOTĄ? 


Dwaj nieprzyjaciele spotykają się na wązkie 
ścieżce Jeden idzie naprost siebie i mówi: 

— Ja nie uatąpię żadnemu idjociel 

— Ale ja! — odpowiada drugi i ustępuje na bok. 


NIEBOSZCZYK. 


— Znałem pierwszego męża pani; był to dosko- 
nały człowiek — ogromna szkoda, Że lak wcześnie 
zmarł. 

— To mówi mój drugi mąż również. 


Redaktor i 


Wilheim Berkelhammer. 


